
Pi* 120 Kraków 28 Maja — Wtorek R olPl861.
Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteezne 

P r e n u m e r a t a :  
w KRAKOWIE p o c z t 4 (w Państwie Austryackiem).

rocznie  ...............................................zł. anstr. 20 rocznie . . . . . .  zł. anstr. 24
p ó ł r o c z n i e .............................................. „ „ 10 półrocznie . „ n  12
k w a r t a ln ie ..........................................„ „ 5 kwartalnie . . .  „ „ n
miesięcznie . .  „ „ 2 j  m ie s ię c z n ie ......................... n „
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PRENUMERATĘ PRZYJM UJĄ:

Bióro Administracji „Czasu" w Rynka pod L. 29 w domu „Krzysztofory" zwanym 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.
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P r z y j m u j ą  i l t j :

OGŁOSZENIA, O D E Z W Y ,  U W I A D O M I E N I A , D O N I E S I E N I A  w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  13, o p ł a t ą :

od wiersza drobnego za jednorazowe um ieszczen ie  8 centów, za  n a s tę p n e  yo  5 centów  
Do k ażd eg o  obwieszczenia za łączy ć  na leży  30 centów na o p ła tę  ł tę p io k ą  za  każdorazow e 
amieszczenie.
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I.I8TY re k la m a c y jn e  n iezap iecżę to w an e  n i e  u leg a ją  frankow abin .

I.ISTY n iefran k o w an e  nieprzyjmnją się.

k ę k o p is m a  nadsyłane Redakcyi nie z w rac a ją  się i n iszczo n e  będą.

Ck. Dyrekcya Policy i w Krakowie.

Nr 778 V.

Do Redakcyi dziennika Czas 
w Krakowie.

Na podstaw ie §u 20  ustawy drukowej w zyw a  
s ię  Redakcyę Czasu, ażeby załączony obok arty 
knł z W arszawy w  najbliższym  numerze sw ego  
dziennika dosłownie um ieściła.

Kraków 27 m aja 1861.

Warszawa 9/ „  maja 1861.

W uumerze swoim  z dnia 5/17 maja, Czas kra­
kowski zawiera nową korespondeneyę z W arsze- 
wy, w  której między innemi jest pow iedzianem :

1) Że przez ostatn ie  dwa dni żołnierze i poli- 
cyan ie prowadzili takie polowania, że osoba zna 
joroa będąca w cukierni narachowała 16 areszto­
wanych na ulicy w  ciągu 2ch godzin.

2) Że książę Gorczaków polecił p. Andrault na 
Ł_ówić obywateli m iejskich do podania prośby o 
usunięcie wojska z ulic.

3) Że we wtorek 9go kwietnia zabito kobietę 
za żałobę; że niedawno kobietę w  żałobie idącą 
uderzył żołnierz w policzek, i że ta kobieta była 
córką dygnitarza i Rosyanką.

4 ) Że ajentów rosyjskich burzących przeciwko  
właścicielom  ziem skim  włościan, coraz w ięcej ła 
pią po prowincyacb, i że żołnierze gdzie przecho­
dzili mówili włościanom  o tern że pańszczyzny ro­
bić nie powinni, bo Car im grunta darował i dwor­
skie jeszcze daruje.

5) Że co do umierających w  lazaretach z ran 
8go kwietnia, Policya rozkazała żeby podawać ich 
w  raportach jako niewiadomych z nazw iska a to 
dla tego żeby trudniej było dojść rzeczywistej li­
czby rannych.

6) Że nikt nie śm ie się  skarżyć o rabunki i in ­
ne gw ałty, z bojażni żeby skarga nie była nwa 
żaną jako  m anifestacya przeciwko rządowi.

Co do lg o . Ani w  dniach 27  kwietnia (9  maja) i 28 
kwietnia (10 m aja), ani w żadnym dniu po 27 marca 
(8 kwietnia) nikt nie m ógł naliczyć aż 16 osób a- 
resztowanych w  ciągu 2ch godzin, gd yż bardzo 
rzadko liczba aresztowań dochodziła tej cyfry 
w ciągu 24ech godzin. Zresztą osoby przytrzyma 
ne za niestosowanie się od przepisów, bardzo krót 
ko na odwachach przebywają, albowiem  zaraz na 
drugi dzień zostają na w olaość wypuszczane.

Co do 2go. Prezydent miasta nie był nigdy 
upoważnionym do zbierania podpisów na adres 
mający na celu prosić o usunięcie wojska z ulic.

Co do 3go. Fałszem  jest  jakob y dnia 28 mar 
ca (9 kwietnia), kobieta za ża ło b ę  zabitą została, 
a córka w ysokiego urzędnika Rossjana także za 
żałobę przez żołnierza policzkowaną była-

Co do 4go. Podburzanie ludności w iejskiej prze­
ciwko panom, ajentami rosyjskiem i, tak jest ma 
ło prawdziwem, że w  skutek środków przez rząd 
przedsięwziętych w iększość włościan nieposłusznych  
i odmawiających pańszczyzny wróciła już do po­
rządku.

Co do 5go. Policya nie tylko nie używ ała ża 
dnych środków dla zatajenia n azw isk  osób umar­
łych w  szpitalach w  skutek ran odniesionych 27  
marca (8 k w ie tn ia ) , ale nawet o nastąpionej 
śmierci d aw ała  zaw sze wiadomość krewnym zmar­
łego by mogli znajdować się  na pogrzebie, co też 
rzeczyw iśc ie  miało m iejsce.

Co do 6go. Powtórzyć tylko można to co już  
powiedzianem  było, że w szystk ie skargi i poda 
nia przyjmują się  tak w  biórze policyi ja k  i przez 
sam ego K sięcia Namiestnika, i że na audjencyacb  
co dwa tygodnie przez Księcia Nam iestnika udzie­
lanych, m ieszkańcy W arszawy i prowincyi wcale 
nie obawiają się wręczać próśb czy to dla uzy­
skania pieniężnego wsparcia, czy też o amnestyą 
dla przestępcy politycznego, lub dla otrzymania 
wszelkich innych łask.

K r a k ó w  27 maja
W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  j e s z c z e  sp r a w a  e w a -  

k u a c y i S y r y i p rze z  w o js k o  fr a n c u sk ie  s łu ­
ż y ła  z a  p o d s ta w ę  d o  o c e n ie n ia  o g ó ln e g ó  
p o ło ż e n ia  p o lity k i e u r o p e jsk ie j , z a  w ą te k  d o  
k o m b in a c y j  i d o m y s łó w . W sz y s tk ie  lis ty  i 
w ia d o m o ś c i  d o c h o d z ą c e  z S y r y i w sk a z u ją  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o , n a  ja k ie  w y s ta w ia  ch rz e-  
ś c ia ń s k ic h  m ie s z k a ń c ó w  te g o  k raju  o d d a le ­
n ie  s ię  o p ie k u ń c z e g o  sz ta n d a ru  fr a n c u sk ie g o .  
S zta n d a r  ten  p o w ie w a ć  b ę d z ie  n a  k rążącej  
p o m orzu  f lo c ie ,  a le  ż a d e n  p a w ilo n  m o rsk i 
n ie  z a s ło n i  o d  rz ez i. Z jed n ej w ię c  s tro n y  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  ja k ie b y  n a  T u r c y ę  ś c ią ­
g n ą ł  n o w y  r o z le w  k r w i p o  d a n y c h  z a p e ­
w n ie n ia c h  i ż ą d a n ia c h  e w a k u a c y i ,  7, dru- 
g ić j s tro n y  o ś w ia d c z e n ie  t r a n c y i  w  n o c ie  
p- T h o u v e n e la  i w  w y r a z a c h  p. m in istra  
w S e n a c ie  w z n ie c a ją  w* E u ro p ie  o b a w ę , ż e  
n o w e  w y p a d k i w  S y r y i z n a jd ą  h r a n c y ę  g o ­
to w ą  d o  p o d ję c ia  n a  d o b r e  k w e s ty i  w sc h o -  
dnićj.

O św ia d c z e n ie  s w o je  p o p ie r a  F r a n c y a  wy­
s ła n ie m  1 oty b a r d z o  im p o n u ją c ć j ) ta k  d a ­
le c e  } iż  utrzy m y w a n o  p rze z  c h w i l ę , ja k o b y  
lo r d  C o w le y  z w r a c a ł  UWag? g a b in e tu  fran_
c u s k ie g o ,  ze  o  a  w y s ła n a  p o d  w o d z ą  a d ­
m ir a ła  L e  B a r b ier  d e  T in an  zb y t  j e s t  w ie l ­
k ą  n a  p r z e z n a c z o n e  d la  n ićj z a d a n ie . U w ić -  
r z y ć  tem u  n ie p o d o b n a , b o  ż a d n e  d o tą d  m d- 
c a r s tw o  n ie  p o z w a la ło  r o b ić  d ru g iem u  ij- 
w a g  nad s tó s o w n ą  lu b  n ie s tó s o w n ą  w ie lk o ­
ś c ią  w y s y ła n ć j  p rze z  9ie b ie  flo ty , a n ib y  też

rzą d  n a p o le o ń s k i n ie  d o p u ś c i ł  p o d o b n ć j  
p r e c e d e n c y i .  T o  j e d n a k  p e w n a , ż e  w y r a z y  
p. B illa u lta  n ie  p o d o b a ły  s ię  w  A n g lii i ż e  
u w a ż a n o  j e  z a  g r o ź b ę ,  ta k  iż  e w a k u a c y a  
S y r y i n ie  p r z y c z y n iła  s ię  b yn ajm n ićj d o  
w z m o c n ie n ia  p r z y m ie r z a  fr a n c u sk o -a n g ie l­
sk ie g o .

S ą d z ą c  w s z a k ż e  p o  n o c ie  k s ię c ia  G o r c z a -  
k o w a  d o  hr. K is ie le w a  p o s ła  r o s y jsk ie g o  
w  P a r y ż u , k tó r ą  p o d a je m y  w e  w ła ś c iw e j  ru- 
b r y c e , j e ż e l i  e w a k u a c y a  S y r y i n ie  w z m o ­
c n iła  p r z y m ie r z a  a n g ie ls k ie g o ,  to  z b liż y ła  
n ie z a w o d n ie  p o lity k ę  fr a n c u sk ą  d o  ro sy jsk ie j ,  
p rzyn ajm n iej c o  d o  W sch o d u . R o sy a  p o d o b n ie  
ja k  F r a n c y a  p r z e w id u je  z łe  sk u tk i z c o f n ię ­
c ia  s ię  w o js k a  o k u p a c y jn e g o  p rze d  term in em  
w y z n a c z o n y m  n ie  p rzez  k o n fe r e n c y ę  a le  p rzez  
n atu rę  r z e c z y . N ie m a  ż a d n y c h  ręk o jm i d la  
c h r z e ś c ia n  w  z a p e w n ie n ia c h  tu r ec k ic h , i R o ­
s y a  p o d o b n ie  ja k  F r a n c y a  zr z u c a  n a  E u ro p ę  
c a łą  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  z a  m o g ą c e  n a stą p ić  
w y p a d k i , sa m a  z a ś  w y s y ła  flo tę n a  m o r z e  
s y r y jsk ie . S ta je  w ię c  o b o k  F r a n c y i w  k w e ­
sty i w sc h o d n ie j  i n ie  p ró żn e  gą d o m y s ły ,  że  
c o  d o  d a ls z e g o  p o s tę p o w a n ia  w  p r z e w id z ia ­
n y ch  p r z e z  o b a  m o c a r s tw a  p r z y p a d k a c h ,  
m o g ło  z a jść  m ię d z y  n iem i p o ro zu m ien ie .

N ie p o k o i to s łu sz n ie  T u r c y ę ,  k tó ra  ja k  
s ię  zd a je  r o b iła  p r o p o z y c y e  F r a n c y i w z g lę ­
d em  c z ę ś c io w e j  o k u p a c y i. O d r z u c o n o  j e  j e ­
d n a k  jak  s ię  ła t w o  d o m y ś le ć  m o ż n a  b y ło .

T a k  w ię c  sp r a w a  sy r y jsk a  p ie r w s z e  trz y ­
m a ła  m ie jsc e  w  p u b lic y s ty c e  eu ro p ejsk ie j  
dni o sta tn ich . O b o k  n iej s t a w a ła  sp r a w a  u- 
z n a n ia  W ik to r a  E m a n u e la  k ró le m  W ło s k im  
p rzez  F r a n c y ę . N ie  n a s tą p iło  to d o tą d ,  a  
w e r s y e  p o d a w a n e  w  tej m ier ze  n ie o p ie r a ją  
s ię  n a  ża d n ej p e w n e j  p o d s ta w ie . N ie  m o ż n a  
a t o l i  p o m in ą ć  o d p o w ie d z i  p . T h o u v e n e la  
d a n ej p. F a u lk n e r o w i b y łe m u  p o s ło w i  a m e ­
r y k a ń sk ie m u  w  P a r y ż u , k tó r a  i d o  W ło c h  
m a s w o je  z a s to s o w a n ie .  P r e z y d e n t  L in c o ln  
c h c ia ł  w ie d z ie ć ,  j a k  s o b ie  p o stą p i F r a n c y a ,  
g d y b y  S ta n y  a m e r y k a ń s k ie ,  k tó r e  s ię  o d łą ­
c z y ły  od  Z w ią z k u  ż ą d a ły  u z n a n ia . M in ister  
fr a n c u sk i o ś w ia d c z y ł ,  ż e  ż ą d a n ia  ta k ie g o
nieby ło  , że rząd  cesarski w  tak ich  razach  
z w ie lk ą  p o stę p u je  r o z w a g ą , a le  za r a ze m  
d o d a ł ,  iż  n o w e  praw  o  p u b lic z n e  n ie  p o z w a ­
la  ża d n e m u  p a ń stw u  o d m a w ia ć  d łu g o  u z n a ­
n ia  p a ń s tw a  is tn ie ją c e g o  de facto . P r e z y d e n t  
L in c o ln  m ia ł  b y ć  z a d o w o ln io n y  o d p o w ie ­
d z ią ,  a lb o w ie m  ja k  p is z ą ,  p o w ie d z ia ł  , iż 
p o s ta r a  s ię  a b y  S ta n y  o d e r w a n e  n ie  is tn ia ­
ł y  d łu g o  de fa c to . K ró l W ik to r  E m a n u e l p o ­
sta ra  s ię  z a p e w n e  w  p r z e c iw n y m  k ie r u n k u .

KORE8PONDENCYA CZASU.

Warszawa 22  maja.

Prezes sądu kryminalnego w arszaw skiego p. 
W ieczorkow ski, który jak  w iadom o, prowadzi 
śledztw o przeciwko osobom aresztowanym  wśród 
krwawych wypadków 8go kw ietn ia , ogłosił we 
w szystkich wczorajszych gazetach następające o- 
św iadczenie. (Oświadczenie to tu zam ieszczone o- 
puszczam y, gdyż podaliśmy go ju ż  w  dzienniku 
naszym  z 24go maja wraz z naszą uwagą. P. R. Cz.)

Szczególne to w swojm rodzaju ogłoszenie, w je  
dnój połowie zupełnie je s t  zbytecznem, a »  dru­
giej niezrozumialcm.

Każdemu obeznanemu choć cokolwiek z porząd­
kiem służbowym, każdemu kto zna p. W ieczor­
kow skiego, jeg o  w ierność, gorliw ość w  w ypełn ia­
niu poruczonych mu obowiązków  oraz przyzwycza­
jen ie do systematu śledztw  tajem nych, wydać się 
musi arcyzabawnem uroczyste zaprzeczenie, że se­
kretu prowadzonój przez siebie sprawy ani sam, 
ani przez trzecie osoby nie wyjawił. Pan prezes 
je st  zbyt urzędnikiem, aby chociaż w najświętszćj 
sprawie odstąpił od biurokratycznego rygoru. Nikt 
mu też , ani jego urzędnikom nie czyni zarzutu 
który zdaje się  chcieć sam sobie uczynić w  po 
wyższem  oświadczeniu. Niech się p. W ieczorkow­
ski uspokoi, raport jego  doszedł nas po wyjściu  
za w szelką sferę władz sądownictwa.

Jakie okoliczności spow odow ały go do napisa­
nia drugićj części sw ojego oświadczenia : że raport 
wydrukowany w Czasie jest sfałszowany, w  to nie- 
w chodzim y; n iep odob na bowiem przypuścić, aby 
sam i dobrowolnie m ógł nazwać sfałszowanym  swój 
własny, rzeczywisty, autentyczny, urzędowy raport, 
który Czas w dniu 17 b. m. dosłow nie i bez żadnćj 
zm iany wydrukował. M oglibyśm y przytoczyć takie 
okoliczności, tak niezbite dow ody iż raport taki 
został przedstawiony, że najm niejsza pod tym w zglę­
dem me pozostałaby w ątpliw ość; ale w olim y po­
zostać pod zarzutem, jaki nam w zaprzeczeniu 
8wem czy m , niżeli dopuszczać się niedyskrecyi. 
Dla tego raz jeszcze powtarzamy i obstajemy 
przy tem niewzruszenie, że raport prezesa sądu 
krym inalnego w arszaw skiego ta k i, ja k  g 0 Czas 
wydrukował, został rzeczyw iście i bez zmiany 
złożony przez p. W ieczorkowskiego dyrektorowi 
komisyi sprawiedliwości i przedstawiony nam ie­
stnikowi Królestwa. Czyż zaprzeczenie to policzyć  
należy do kategoryi zaprzeczeń przez Oazetę P o li­
cyjn ą  nieustannie ogłaszanych, i to do rzędu za­
przeczeń zbijających fakta najprawdziwsze, znane

całem u miastu, wiadomecudzozi emcom przebywa - 
jącym  w W arszawie i konsolom  zagranicznym.

Ze w ładze policyjne i w ojskow e przez O azetf 
Policyjną  wypierają się popełnianych codziennie 
z ich ramienia bezprawiów, to łatwo pojąć, gdyż  
chcą oczyścić się  i złożyć z siebie odpowiedzialność 
z a n ie  w  oczach ucywilizowanego św iata; ale zro­
zumieć trudno dlaczego p. W ieczorkowski wypiera  
się  sw ego raportu, który mu zaszczyt przynosił, 
a objaw iał ścisłe trzymanie się  prawa i sprawie­
d liw ości? Ale i na to znajdzie odpowiedź.

Raport ten jasno wykazuje, że wyprowadzone już 
śledztwo co do 7‘2 osób uwięzionych w Modlinie, 
żadnego przeciwko nim nie przyniosło dowedn, 
że nawet nie zdołało określić jak ie  je  obciąża prze­
stępstwo, że zatem są zupełnie niewinne; z czego  
w yn ik a , żo w szy scy  ci nieszczęśliw i powinni byli 
być natychm iast uwolnieni. Tym czasem  w szyscy  
dotąd pozostają w więzieniu.

Przez ogłoszenie raportu p. W ieczorkowskiego  
stało aię publicznie wiadomem, że więzieni w Mo­
dlinie są niewinnym i nawet podług wyobrażeń or­
ganów rządowych i przepisów ustawy wydanćj 
um yślnie po wypadkach z m ocą wstecz obowiązu­
jącą, a tem samem, że w ięzienie to dzieje się z po­
gwałceniem  wszelkićj sprawiedliwości i ludzkości. 
Może teraz władza ma zamiar przerobić, popra­
w ić śledztwo, cofnąć raport pierwotny, ułożyć in 
ny i choć niewinnych poskazywać, a potem naj 
wspaniałom yślniej udarować łaską i pochwalić się  
tem przed Europą. To w szakże wiadomo, że ks. 
Gorczaków nie był zadow olony, iż  śledztwo win­
nych nie w ykryło, i rozkazał aby ich znaleziono; 
dla tego śledztw o prowadzi się  jakby ua nowo. 
W prawdzie rozchodzi się w ieść że te 72 osób  
pierwszćj kategoryi mają być wkrótce uwolnione 
ale to w k r ó t c e  słyszym y nadaremnie już od rnie 
siąea. Gdyby ich nareszcie uwolniono, to pozosti 
je  jeszcze w  Modlinie druga kategoryja uwięzio  
nycb, niby to p :d  sądową odpowiedzialność od 
danych, a nadto mnóstwo w ięźniów  politycznych  
w cytadeli warszawskićj, których pod badanie są ­
du nie oddano i z którymi obchodzą się  bardzo 
surowo.

Wrocław 23 maja.

f  W niosek posła Bentkowskiego, dotyczący u- 
rzędowego używania język a  polskiego w  W. K*. 
Poznańskiem , przyszedł na zawczorajszem  posie­
dzenia do dyskasyi publicznej. K om isya  wniosła o 
(.chyleniu go przyjściem  do porządku dziennego, 
z oświadczeniem , aby przepisy prawne odnoszące 
się do tego przedmiotu uległy rewizyi.

W nioskodaw ca poseł Bentkowski, który pier­
w szy m iał głos, mówił, ja k  zwykle, z w ielką ści-
a lo ś c i ą  w  r o z u m o w a n i a  i z n i c m c i e j s z ą  śm ia ło ś c ią
i dobitnością w w ysłow ieniu. Mowa jego  składaki 
się z trzech części. W pierwszej uzasadnił pod 
staw ę prawa, na której się podany przez niego 
w niosek opiera; podstawa ta leży w  okupacyj­
nym patencie, którego słow a powinny być tłuma­
czone w  duchu traktatów wiedeńskich, a nie pó­
źniejszych roinisteryalnych i oberprezydyalnych  
reskryptów. W drugiej części przywiódł cały sze­
reg przykładów z wydziałów sądownictw a i ad 
ministracyi, wykazując niemi z jednej strony krzy 
wdę czynioną językow i polskiemu, z drugiej stro 
ny system atyczną dążność germ anizacyjną. W trze­
ciej części dowodził niemożności zastąpienia prze 
pisów prawa narodów przepisami jednostronnego  
prawa krajowego, oraz uieloiczności wniosku ko­
misyi, która porządkiem  dziennym chce uchylić 
żądania wniosku polskiego, jako nieuzasadnione, a 
jednakowoż ośw iadcza się  za rew izyą dotyczącego  
prawodawstwa.

W nioskodawcy odpowiedział minister sprawie­
dliwości p. Bernuth, który przed w ejściem  do g a ­
binetu był przez dłuższy czas prezesem sądu ape­
lacyjnego w Poznaniu i stósunki tameczne zna 
zapewne z doświadczenia. P. minister był też dość 
umiarkowany w  swojej odpowiedzi, i przeciw za 
patrywaniu się  w nioskodawców staw iał wprawdzie 
zapatrywanie się  rządu, mianowicie zaprzeczał 
tendeneyom germ anizacyjnym , postępowanie są ­
dów pod w zględem  język a  tłum aczył po części 
trudnością ich położenia, sprowadzoną brakiem  
kwalifikujących się  polskich członków , odparł 
wreszcie zarzut, że w  Poznańskiem rządzi sam o- 
wolność a Die prawo. Ale to w szystko p. mini 
ster m ówił tonem wyrozumienia i pojednania, nie 
oży w a ją c  bynajmniej owego opryskliw ego i wy 
zyw ającego sposobu mówienia, który przy całej 
osław ion ej dobroduszności tak jest w łaściw ym  p 
ministrowi spraw wewnętrznych.

Po ministrze sprawiedliwości zabrał g łos poseł 
Bonin, teraźniejszy naczelny r,!ezes W. Kg. Po­
znańskiego. Zadaniem jeg o  było, usprawiedliwić 
postępowanie w ładz administracyjnych. W ty i 
celu tłom aczył i w  innem św ietle przedstawiał 
przywiedzione przez wnioskodawcę przykłady ję  
zykow ych nadużyć. Uderzającym był argument, 
że germ anizacya datuje ju ż od trzynastego wieku, 
od przywileju pew nego króla polskiego, przez któ 
ry miasto Poznań przekazane zostało kolonistom  
niemieckim i było mu nawet nadane prawo *ma 
gdebrugskie; germ anizacya ta, powiada, rozszerza­
ła się dalej pod panowaniem  królów polskich; od 
ow ego czasu istn ieją  po dziś dzień tak zwane 
kolonie Olendrów (Ilallaendereien); j w takim  
stanie rząd pruski objął prowincyą.

Dalej p. Bonin podaje różne statystyczne cyfry, 
aby dowieść, że prowincyą przestała m ieć charak­
ter ziemi polskiej. Nareszcie oświadcza, że dążno 
ścią wszystkich w ładz w  Księstwie i j Pg 0 same 
go jest, przekształcać ten kraj coraz to więcej na 
prowincyą pruską, i spodziewa się, że rząd dążno 
ści tej da przynależne poparcie.

Mówił jeszcze w tym samym przedm iocie po­
seł N iegolew ski, zwracając się m ianowicie prze­
ciw ministrowi sprawiedliwości i naczelnem u pre­
zesowi p. Boninowi. Poczem dyskusya została 
zamknięta. Poseł C ieszkowski protestował przeciw­
ko temu, podnosząc zarzut, że w dyskusyi przy­
toczone tak w iele rzeczy, zapoznawających naj­

prostsze elem ents prawa narodów, że kom'ccznie 
odpowiedzieć na nie należy.

Bentkowski i Żółtow ski czynią osobiste uwngi 
przeciw p. ministrowi i naczelnemu prezesowi. 
W końcu wniosek kom isyi został przyjęty. Prze­
ciwko niemu głosow ali tylko posłow ie polscy, 
Reicheusperger i kilku członków  frakcyi katoli­
ckiej.

P a r y  i  23 maj«.

Z przyczyny trudności udowodnienia słów  w y­
rzeczonych przez O. Miojarda, rząd niew ytoczy mu 
procesu. Po odebraniu pow inszow ać w salonach  
rojalistowskieb, O. Minjard opuścił Paryż i wrócił 
do zakonu. Tutejszy rząd radby nie przeszkodzić 
w niezem  Cesarzowi Aleksandrowi w  przeprowa­
dzeniu reform w Polsce. Mówią, że z tego powo­
du Constitutionnel odebrał zlecenie wygotowania  
kilku artykułów, w których zbija ostatnie pozory, 
aby w m anifesfacyach warszawskich była ręka 
francuzka. Dzienniki podają coraz liczniejsze ko- 
respondeccye o buntach w łościan w Rosyi.

Depesza księcia Gorczakowa do hr. K isielewa  
wyraża żal, że wojsko francuzkie nie pozostanie 
w Syryi aż do reorganizacyi tej prowincyi i o- 
świadcza, że Rosya um ywa ręce... Tutejsze sfery 
polityczne nie wierzą bardzo w  żal Rosyi i widzą  
tylko proste um ywanie rąk, a nawet prostą satys- 
fakcyą na widok poróżnienia Zachodu. Gdyby Rosya  
była miała chęci rzeczywiste, sprawa syryjska by­
łaby w zięła lepszy obrot. Rząd francuzki jest urażony 
za postępowanie ambasadora Łabauowa w Stani 
bule, za podkopywanie w pływ u Francyi a podno 
8zenie rosyjskiego. Jednakże mimo usilnych sLrań  
popartych m nogą liczbą ajentów, w pływ  Rosyi nie 
podnosi się w Tureyi. Unia religijna robi postępy  
i sięga Hercegowiny. Zdaje się, że Rosya weźm ie  
udział z Francyą i A nglią w czuwaniu za pomocą 
floty nad dalszą spokojnością Syryi. Eskadra r j 
syjska, która ma przybyć do Cherbourga, ma po 
płynąć w części ku brzegom tej prowincyi. Panu­
ją  tu obawy o dalszy obrót sprawy syryjskiej, bo 
w spokojność Druzów nikt nie wierzy. Lękają się, 
aby ta sprawa połączona z bankiuctwem  Tureyi, 
nie była początkiem kwestyi tak zwanej w seb id  
niej, która w isi nad Europą od r. 1829. Anglia  
przyjęła system  sprzeciwiania się wszystkim  pro­
jektom  reorganizacyi Syryi podawanym przez 
Francyą. A nglia nie chce m ieć , za rządcę Syryi 
ani księcia Szeaba ani Hali p aszę , szwagra pa<-zy 
egipsk iego a zięcia Sułtana. Jak  dotąd, Karam  
nie figuruje jako kandydat żadnego z mocarstw, 
choć go Opinion N ationale  popiera. T o pizyncj 
mniej stało s ę dobrego, że stosnjąc się  do blag. u 
M a r o n i t ó w ,  k o m ia y a  d y p lo m a ty c z n a  o b r a d u j ą c a
w Stambule uchwaliła, źc Syrya ma być rządzoną 
przez jednego księcia i to chrześcianiua.

Bawią tu od kilku dni hr. Flahaut i lord Gran 
ville. Sądzą, że przybyli dla porozumienia sję 
w spraw ie syryjskiej i że dla tego interesu Cesaiz 
pozostaje w Paryżu. Czas jest ciepły, nic nie prze­
szkadza Cesarstwu przenifść się, jak  zamierzali, 
do Fontainebleau, a jednak Cesarstwo pozostają  
w Tuilcryacb. Cesarz zaniedbuje czasem interesów  
wewnętrznych, ale nie zaniedbuje nigdy zewnętrż 
nycb.

Depesze paua Fnlknera byłego ambasadora Sta 
nów Zjednoczony ch w Paryża pisane do W ashing  
tonu, a ogłoszone w dziennikach amerykańskich i 
angielskich, potwierdzają to com donosił o różno 
ści interesów Francyi i Anglii w  sprawie amery 
kańskiej. P . Th< uvenel oświadczył panu Fulknero 
wi, że interesem jest Francyi, aby utrzymała się 
jedność Stanów Zjednoczonych, lecz nadmienił za 
razem, że w edług dzisiejszego prawa narodów ist 
nienie de facto jest dostatecznym tytułem do uzna 
nia now ego państwa. Do rządu washingtońskicgi 
należy zatem starać się, aby- do jedności wrócono. 
P. Dayton nowy ambasador am erykański miał o 
debrać rozkaz rekrutowania w ojskow ych, n iamt 
w icie oficerów. Północne Stany Zjednoczono w yż  
sze są pod względem  spółecznym  i ekonomiczny ni, 
niższem i zaś pod względem  wojskow ym . D zienni­
ki paryzkie stoją ciągle po stronie Stanów półno 
cnych i pragną ich zwycięztwa. Ambasada amery 
kańska jest licznie odwiedzana przez krajowców  
bawiących w  Paryżu.

M onitor ogłosił zdanie sprawy marszałka mini 
stra wojny o stanie wymusztrowania rezerwy. Re 
zerwa ta licząca 32,671 ludzi, wyćwiczyła się 
w broni dostatecznie przez zimę i w  razie potrze­
by m oże być powołaną do pułków. Żołnierze re­
zerwowi opuszczając zakłady dnia 1 m aja, wzięli 
ze sobą mundur i pakunek i mogą stanąć pod 
bronią na pierwsze zawołanie. Rezerwa taka jak  
ią  urządziła Francya, je st  w ysoką doskonałością  
sle  nie m oże mieć podobnej rezerwy tylko kraj 
taki jak  Francya, bogaty w pieniądz i zakłady re­
kruckie, a nadto posiadający zupełną sieć dróg 
żelaznych,która znosi odległości. D zięki drogom żela­
znym i obfitości rynsztunku, Francya może przyjść 
w dni 15 do maximum sił wojennych.

P atrie  uderzyła niepotrzebie na m owę księcia  
d’Aumale m ianą w  londyńskićm  towarzygtwie lite 
rackiem. Mowa ta była mało polityczną i możoa  
ją było pokryć milczeniem. Pochw ala jćj przez p. 
DTsraeli nie je s t  dowodem, aby była godną potę 
pienia. K siążę d’Aumale w ystąpił stanowczo jako  
reprezentant familii Orleanistowskićj. K siążę Ne 
mours jest miernych zdolności, k siążę Joinville jeśt 
głuchy, książę Montpensier skazany jest na ciebe 
życie w Hiszpanii, Hrabia Paryża jako pretendent, 
nie może się pospolitować, m usiał się  więc poświę­
cić książę d’Aumale. Ostatni okólnik hr. de Persi- 
gny zawiadam iający, że rząd będzie nadal zaka 
zywał broszury w ychodzące od pretendentów, w y  
wołał niektóre krytyki, mianowicie interesowanych  
w tćj sprawie Debatótc. Dzisiejszy Constitutionnel 
odpowiada Debatom , przypominając co powiedział 
hr. Montalembert r. 1840 o rządach L. F ilipa. Mó 
w»ą, że hr. Montalembert mocno się  uraził za przy­
pomnienie swćj mo&y.

Veli pasza wyjechał dziś do Londynu.
Nowe dzieło Promlhona „Pokój i wojoa“ prze­

chodzi kw estye europejskie i konkluduje jak  lord 
Palmerston, że kw estye to mogą być załatwione na 
drodze pokoju. Niech lord Palmerston i Proudhon 
spróbują.

Jeszcze nie odjechali Angbcy, którzy tu przybyli 
pociągiem  zabawowym. Wczoraj w iele ich było 
w Hotel de Ville dla zw iedzenia apartamentów te­
go wspaniałego gmachu. Chociaż to dzień publi­
czny, prefekt kazał im pokazać w szystk ie sale.

P*ryż bawi się w alką księcia Napoleona z k s ię ­
ciem Muratem w wolućUi m ularstwio, które dnia 
20 t. oj. miało wybrać w ielkiego mistrza wschodu. 
W id z ą c ,  ź*  nie b ę d z ie  tego r a z u  o b r a n y m , książę  
Murat zaw ieszał dzienniki woluo - mular. kio i lożo 
jak jaki cesarz. Uraziło to wolnych mularzy i od­
tąd kandydatura księcia Napoleona stała się  w y ­
raźną. Zebrani dnia 20  t. ro. na wybór do Paryża, 
naczelnicy loż francuskich pokazali gotow< ść g loso­
wania za księciem  Napoleonem. Aby tea  u prze­
szkodzić, książę Murat odroczył wybór do 24  t. ni. 
i użył policyi dla rozpędzenia wyborców. Policya  
nie uczyniła tego, przekonaw szy się, te  ob' rey byli 
ludźmi powaźnemi, spokojnem i i w znacznćj części 
dekorowaneaii, ale z drug ój (.trony oborey nic m o­
gli głosow ać na księcia N apoleona, bez popełnie­
nia nielegalności. Skończyło się na tćra, że wj bdr 
cy ośw iadczyli na p iśm ie, iż będą głosow ać na 
księcia Napoleona, jak  się zbiorą tfnia 24 i to pierw  
ogłosiła P atrie . Niewiadom o teraz jak  postąpi ks. 
Stnrat, czy się  uprze, czy przeciwnie schyli głow ę  
przed ciosem który odbiera. W tę walkę musiał 
się wm ięszać Cesarz, bo książę Murat w yzw ał ks. 
Napoleona i sekundanci uradzili ju t  warunki po­
jedynku. Cesarz zakazał pojedynku. Cała ta spra­
wa jest zabawna, ale nie je s t  bez znaczenia, z przy­
czyny, żc loże wolno mularskie w pływają aa opi- 
uię i stanowią silę. W Anglii wolne mularstwo jest 
brane bardzo na seryo; we Francyi mnićj, ido je s t  
zaw sze potęgą, która pod dyrekcyą księcia Napo­
leona może być użyta z korzyścią dl j ludzkości. 
Zmuszony w pływ ać na demokracyą an gielską i 
bronić się przeciw legitymistom używ ającym  reli- 
g ii, Cesarz ma być za kandydaturą księcia N apo­
leona na w ielkiego mistrza wschodu tj. nr n?eztl- 
nika całego w olnego m alarstwa francuskiego.

P a r y ż  22 maja.
B . Dnia w czorajszego obchodzono w Montmo­

rency doroczne nabożeństwo żałob ne źa spokój 
dusz spoczyw ających na cmentarzu tam ecznym  
znam ienitych rodaków naszych: N iem cew icza , K uia- 
ziew icsa , M ick iew icza , S ien k iew icza  i ks. W irtem- 
berskć/. K o/ćj żelazna  północn a zo  z v v y k lą Uprzej­
mością ułatwiła przejażdżkę, a D:eb o w yjątkow ą  
w tćj porze temperaturą dopom ogło do licznego  
na ten uroczysty obchód zebrania. Przeszło pięć­
set rodaków pospieszyło zapełnić św iątynią P;.ń«ką. 
Znaczną część zgromadzenia tw orzy ła  młodzież 
z Instytutów naukowych. Dla falsngi poświęć- nych  
m y śl, że co rok ubywa znaczn ie starszych ale za 
to pozostaje warstwa dziarska chętna do nanki 
i najlepszym  ożywiona duchem  zamiast zasm ucać, 
pociesza. S iw izną okryci weterani tu łietw a, z ra 
dością patrzą na wzrastająco pokolenie i spokojnie 
czekają kolei zejścia. Jest to przywilćj tylko wy- 
trwałćj i poświęconćj niedoli zapewniony.

O godz. wpół do jedena8tćj gd y  ju ż św iątynia  
pańska rodakami napełnioną została, dał się  s ły ­
szeć łoskot bębnów , w ielkie podwoje św iątyni 
Pańskićj otwarte zostały i Mer gm iny z Rady mu- 
nicypalrćj otoczony oddziałem  pompierów w szedł 
militarnym pochodem. Chorągiew pompierów nie­
siono na czele. W krótce po nićj nowy sygnał Zwia­
stow ał przybycie nowego oiszakn już nic tak li 
cznego bo tylko ze dwudziestu osób złoł> nego. 
Były to szczątki wielkićj arm ii, towarzyszy ;ia- 
oaszyeh legionów  ozdobieni medalem Śój Heleny

Poważnym  krokiem przy odgłosie bębnów, zb li­
żyli się  do katafalku mając na czele chorążego zo 
sztandarem.

Ksiądz Kaczanowski w yszedł z sumą.- Na . horze 
dała się  słyszeć orkiestra pod kierunkiem pierw  
szego skrzypka opery paoa Tełesińskicgo któreu 
na przemian z panną S . . .  rodem Szwedką ale 
doskonało po polsku m ów iącą , zachw ycające wy  
konywał sola. Głos panny S. rokuje jćj piękną  
artystyczną przyszłość. Stara się ona o w ejście do 
wielkićj opery. Mamy nadzieję że jćj żądanie z o ­
stanie spełnione. Najbard/.ićj wzruszającem i ep izo­
dami duia tego były dwie mowy. Jedna ducho­
wna, druga świecka. Kazanie miał ksiądz Gęhriel.  
Rozpoczął j e  o d  wyrazów wspólnczucia dla nieobe­
cnego pó raz pierwszy na obchodzie Patriarchy  
wychodztwa którego znużenie w ieku w  domu za  
trzymało. Póżnićj kapłan Boży dowiódł że nic ci 
umarli którzy w grobie leżą, ale ci którzy JU jąc  
umierają. Od jednostek przeszedł do zbioró w. 
i w zniósł się do najwznioślejszćj sfery pojęć ćhrze- 
ściańskich. Po kaznodziei wstąpił na am bonę pro­
boszcz m iejscowy oświadczając iż stósow nie do 
żyćzenia w Bogu spoczywająećj k siętn ćj Wirtem 
berakićj, za procent od kapitału tysiące franków  
fozdanc zostaną nagrody zaraz po nabożeństwie 
dziękczynnem szkoły w iejsk ićj w Montmorenćy. 
Jakoż akt ten dopełniony został w m j ś l  okfafniej 
woli błogosławionćj pam ięci księżny.

Przy wyjściu z kościoła ujrzano na wzniesieniu 
mera pułkownika Marmier otoczonego najznako  
mitszemi obywatelami gm iny, któren gdy się 
baczność uszykowała, p i ę k n e  wyrzekł do Polaków  
słowa. Weteran wielkićj armii, żołnierz z p0(j g0. 
jno Sierra, towarzysz w oblężeniu Gdańska, ze 
łzą w oku, i z zapałem  lat unodocianych wywo 
lał wspomnienia koleżeństwa broni i od w oła łs ię  do 
lepszćj przyszłości. Rozczulony starzec chciał prze­
konać słuchaczów  ja k  pamięć serca w wysokim  
posiada stopniu i wyliczy) imiennie tych  którzy 
go w alecznością  nawet wśród armii francuskićj 
zdum iew ali. Słyszeliśm y i oiona księcia Radziwlła 
K am iń sk iego , Załuskiego i wielu innych ju ż nie-
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Btety w w iększćj części nieżyjących wymienione. 
N iektórych dom yślać się w ypadało, bo je  usta 
francuskie w  wymienieniu pokaleczyły i cóż szko­
dzi, myśli nasze dopomagały mówcy, bo na tw a­
rzy w idać było szczere uczucie serca; bo drżący 
od w zruszen ia  głos dowodził, że starzec przyszedł 
w celu ulżenia sercu rozmaitemu m iotanego uczu­
ciam i. Urzędnik publiczny m er powszechnie i od 
la t ty lu  szanowany i kochany, zapragnął odłączyć 
się od urzędowój powściągliwości.

Po odbytój uroczystćj na cm entarz pielgrzymce, 
cale zgromadzenie udało się do pułkow nika Mar- 
mier i niespodzianie wkroczyło do jego  pysznój 
willi. W jednćj chwili cała jego  rodzina zebrała 
się około sędziw ego starca, i wdzięczni Polacy 
przeciągnęli koło nićj ściskając dłoń czcigodnego 
przyjaciela swego. Z nowin politycznych nie mam 
co donieść , chyba to , że wszyscy o pokoju mó­
w ią, a  n ik t w niego nie wierzy, przynajm nićj na 
dłuższy termin.

S ir W illiam D ayton, nadzwyczajny posłannik 
Stanów  Zjednoczonych miał przeszłćj niedzieli po­
słuchanie u C esarza w Tuilleryach i złożył uwie­
rzytelniające go listy. Stauy Zjednoczone ja k  do­
noszą, liczą na wpływ Anglii i Francyi w rozstrzy- 
gnieniu . poru któren związkowi feudalnemu grozi 
Północ silniejsza nierównie liczbą mieszkańców 
ani na jo tę  ustąpić nie myśli. Południe uparcie 
przyw iązane do przywileju któren praw dę mówiąc 
stanowi byt większćj części właścicieli, nie w tha  
się na szalę oręża rzucić przyszłość związku. Po 
łożenie je s t nadzwyczajnie drażliwe. I  cóż tu mo­
g ą  poradzić rządy stałćj Europy? Pow iadają że 
Północne S tany życzyłyby ażeby Anglia z F ran 
cyą postąpiły w kwestyi niewolnictwa w Ameryce 
ta k  iak  z targiem  murzynów w innych częściach 
św iata. Ależ praktyczne rozciągniecie ugody do- 
tyczącćj krajów  mnićj więcćj przewadze tychże 
m ocarstw  uległych, nie zdaje nam się być może- 
bne co do zw iązku ukonstytuow anego, i znaczę 
nie w świecie m ającego. Jeżeli S tany Zjednoczone 
nie m ogą tej domowćj kwestyi między sobą roz­
wiązać, niepodobna przypuścić ażeby wpływ obcy 
do tego im dopomógł bez nadw erężenia niepodle­
głości narodowćj. Pod jakąkolw iekbądż formą ob­
ca pomoc lub wpływ objaw ia się, zawsze ciągnie 
za sobą mnićj więcćj uciążliwą zależność. Czy na 
to się Am erykanie wybili na niepodległość ażeby 
przyszedłszy do siły nadspodziewanój i dojrzało­
ści niedawno co zazdroszczonćj, odrazu jednego i 
drugiego zaprzeczyli ?

R z y m  16 maja.
Ojciec święty jedzie dzisiaj do Ostii i do Fiumi- 

cino.
N ietylko iż się niepotwierdziła pogłoska o co­

fnięciu się w ojsk francuskich z Viterbo, ale owszem 
ja k  słychać , dowódca oddziału konsystującego 
w tern mieście ofiarował m grwi Roccaserra delega­
towi papieskiem u, iż w yprze ochotników piemon 
ckich z pobliskiego m iasteczka C astig liane , czego 
Francuzi nigdy przedtem nie czynili, unikając wszel­
kiego starcia z W łochami i czynnego w ystąpienia 
przeciw nim.

Przyszłe opuszczenie Syryi przez w ojska tran 
cuskie, żywo tu w szystkich zajm uje. W dyploma 
tycznych sferach pow iadają, iż lord John Russell 
zaproponował był cesarzowi Napoleonowi, aby woj­
sko w łoskie w tej samej liczbie co francuskie wspól­
nie tam  p r z e d ł u ż y ł o  o k u p a c y % , a l e  t e  N a p o l e o n  
odrzucił stanowczo podobny projekt w skutek cze­
go Anglia miałaby zażądać niezwłocznego wypro­
wadzenia francuskiej armii, która od okrucieństwa 
Druzów osłaniała.

Adres do cesarza Napoleona o cofnięcie okupa- 
cyi w ojska z R zym u, krążył tutaj czas d łu g i, a 
usiłow ania po licy i, aby go odkryć bezskutecznemi 
zostały; średni stan  podpisywał na jw ięcej, przeto 
iż w nim to rząd piemoncki ma najliczniejszych 
stronników; szlachta zaś i lud są  raczej do Papie 
ża przywiązani. O kryty mnogiemi podpisy adres 
ów, został podobno złożony w ręce księcia de Ura- 
mont, który odjeżdżając do Francyi weźmie go ze 
sobą. Książe udaje  się do Vichy dla poratow ania 
zwatlonego zdrow ia; choruje on mocno na wątrobę 
i z n a jd u je  się w dość niebezpiecznym stanie; cier­
pienie zmieniło go wielce, a doznane tutaj przeci­
w ieństw a i upokorzenia wobec opinii przyczyniły 
się do szybkiego rozwoju niemocy. In teńm  będzie 
spraw ow ał m argrabia de Cadora, pierwszy sekre 
tarz  poselstwa,żarliwy stronnik Piemontu.

Z urzędowego telegramu hr. Vimercati do hr. Ca- 
vour, dowiedzieliśmy się ju ż , iż Cesarz stanowczo 
odmówił, przynajmniej na te raz , uznać królestwo 
włoskie. Jak  dłDgo będzie trw ał w swem postano­
wieniu niewiadomo. Zdaniem prasy włoskiej cze­
k a  on dalszego obrotu wypadków by się zdobyć 
n a  to uznanie. Coraz zaś więcej u trzym ują, iż ce 
ną  takowego będzie w yspa Sardynia. Mówiono o 
przybyciu pana de L a Valette do T urynu, ale wie 
dzą tu z pewnością że za przywróceniem stosun 
ków dyplomatycznych baron Talleyrand tam wró­
ci. Pungolo i inne dzienniki w łoskie w yznają , że 
Francya nie chce jedności W łoch, że w szystko do 
wodzi, iż ma inne zamiary. Radzą przeto się zbro­
ić, pomnażać ja k  najwięcej w ojska i być w pogo 
towiu, by nikomu nie dać sobie praw  narzucić.

Franciszek I I  nie pojedzie już  do Albano. P. Fe- 
oli w ł a ś c i e l  'w i l l i ,  z  którym  z a w a r ł  był k o n t r a k t  
odebrał 500 szkudów i okazał się zadowolonym 
R ady wielu osób w Kwirynale byw ających zmieni 
ły postanow ienie królew skie. Przedstawiano mu 
że Albano pomimo przytomności Francuzów , nie 
je s t  dość pewnem miejscem pobytu, że w bliskości 
m iasteczka rozciąga się ogromny las la Fajola 
wsławiony niegdyś rozbojami głośnego F ra D la  
volo, że w  górach, wąwozach i zaroślach policy a 
papieska je s t bezsilną, t e  królestwo w przechadz 
kach swoich w okolicy mogliby być łacno porwą 
ni albo zabici itd. Je s t atoli prawdopodobieństwo 
iż przyjmą na jat0 pałac w Castelgandolfo ofiaro­
w any sobie przez Papieża; je d n a k  miejsce to jako  
n ad er ciche, o<łia (j n e  i  klasztor przypom inające nie 
podoba się młodej królowej lubiącej towarzystwo 
i wielki św iat.

Z T u ry n u  donoszą, i t  m inisteryum grozi upad 
kiem. CoL 1 Dj^g0. i enerał F an ti, którem u da 
ją  za następcę p- ^ u g ia , albo p . p ettinengo, albo 
też p. della RoVere B asto g i. minister finansów co­
fa się takoż podobno. B r. sav o u r jest całkiem po 
grątony w zagranicznej Poll,ty^ Ponza di S.
Martino miał wczoraj od jecb? ^ P o lu , gdzie

dobne działanie.—  W idzę, rzekł doń Minghetti, iż 
znajdujem y się w tych samych okolicznościach i 
w arunkach co rząd francuski w m iesiącu czerwcu 
1848 r. I on także spotykał ogrom ne przeszkody 
w pożyczce a  zbywało mu ja k  nam  na ufności kie­
rowników g ie łdy ; ale wynalazł lekarstw o, to jest 
dni czerwcowe, a  w net kredyt odrodził się jak  za 
uderzeniem czarodziejskiej różczki i znikły wszy­
stkie trudności giełdowe. I my spraw im  sobie po­
dobnież dni czerwcowe i w net bankierow ie będą grze­
czniejsi dla nas.

—  Pam iętaj p a n , odrzekł T alabo t na tę wyra- 
żoą pogróżkę dla garibaldyńskiego stronnictwa, iż 
jenera ł Cavaignac w tej walce domowej sądził, iż 
zwyciężał na korzyść R zp lite j, a  tymczasem przy­
sługiwał się cesarstw u; i rząd sardyński także m y­
śląc, iż spraw ia dni czerwcowe, na korzyść monar- 
chicznej władzy sabaudzkiego domu, mógłby w al­
czyć i zwyciężać jedyn ie  na rzecz konfederacyi

W i e d e ń  26 m aja. Jutro pierwsze po feryacb 
posiedzenie izby niższej. Ponieważ kom isye w y­
znaczone do dan ia  opinii nad w nioskam i nie po 
kończyły swoich czynności, gdyż wielu członków 
ich opuściło Wiedeń, przeto podobno ju tro  przyj 
dzie tylko nagły wniosek sufragana Litwinowi- 
cza względem dyet dla deputowanych Rady pań­
stwa. O.-D. Post utrzym uje, że kom isya poszła za 
wnioskodawcą, aby płacić po 10 złr. dziennie dy- 
ety i po 1 złr. za milę tam i napow rót w miarę 
odległości od W iednia, tudzież że żaden członek 
Izby niema praw a zrzec się dyet swoich. W ko 
misyi zajm ującej się tym  wnioskiem przew odni­
czył X. Litwinowicz, a  spraw ozdaw cą będzie Win 
te r s te in . N a d to  n a  k i lk a  in te rp e la c y j m a być d a  
na odpowiedź na  tem posiedzeniu, a  mianowicie 
względem sprzedaży dóbr skarbow ych , tudzież 
względem rady wychowawczej. Presse mówi, że 
wydział zajm ujący się ustaw ą nietykalności i nie­
odpowiedzialności posłów, dwa zdania przedstawi. 
Jedna część wydziału chce tylko, aby Rada pań­
stw a w ydała ustaw ę tyczącą się swoich członków, 
a  co do posłów na  sejm y krajow e, aby rzecz tę 
owym sejmom zostaw iła; druga część wydziału 
chce, aby ustaw a obejm owała w sobie obie kate- 
gorye posłów. W ydział zajm ujący się ustaw ą o 
lennictwach jeszcze nie wygotował spraw ozdania; 
zam yśla on podobno opiniować, aby Rada pań­
stw a uchwaliła tylko zasadę zniesienia lennictw, 
lecz ustaw ę w tym względzie żeby zostawiła sej­
mom. Izba w yższa będzie m iała pierwsze po fe- 
ryach posiedzenie w d. 1 czerwca.

— JCKApMość listem odręcznym z d. 23 b. m. 
nadał patryarsze dyzunickiemu i metropolicie kar- 
łowickiemu bar. Rajaczycowi wielką w stęgę orde­
ru Leopolda; takiż sam order otrzym ał Fm por. hr. 
Nobili ochmistrz N. P ani. Jen. maj. hr. Józef Mi- 
trowski z Nemyśla i Nam iestnik Styryi hr. Stras- 
soldo-Grafenberg, otrzym ali order korony żelaznej 
le j k lasy; kontradm irał bar. Bourguignon de Baum- 
berg z okazyi przeniesienia na sta ły  spoczynek, 
krzyż kom andorski Leopolda i tytuł honorowego 
wiceadm irała. Przeniesieni zostali także na spoczy­
nek: dyrektor krąjow ych finansów w Gradcu, radz- 
ca m inisteryalny D r F luck de Leidenkron, otrzy­
m awszy krzyż kom andorski Franciszka Józefa i 
radzca m inisteryalny w ministeryum spraw iedliw o­
ści Dr W essely, otrzymawszy krzyż kaw alerski 
Leopolda. N. P a n  nadał godność szam belańską
br Józefowi Thorn - Valle - Sassina rotoniatrzowi 
p r z y b o c z n e j  g w a r d y i  Ż a n d a r m ó w ;  h r .  R u d o l f o w i
Chotkowi z C hotkow y  i Wognina i rotmistrzowi

przybierze tytuł nie nam iestn ika, ecz tylko guber 
n a to ra , lubo będzie m iał nanne_ ,
Dzienniki m inisteryalne dziw ują s ię , P 
we W łochy m ają dotąd tak  m ało P Ł  bjf r 
zmysłu. Przed k ilką dniami inżynier i P™?a 
ca francuski T alabot zuajdował się u m inistra 
ghetti, i mówiąc z nim o pożyczce 500 nnl>on0 
zw racał jego uw agę na  trudności finansowego po­
łożenia Europy i na ofiary, jak ich  w ym agało po

jlnej adjutantury br. A leksandrowi Uexkttll-Gyl- 
enband.

—  N. Pani przeznaczyła z okazyi szczęśliwego 
powrotu swego 3000 złr. na w sparcie rodzin, któ­
rych ojcowie chorobą są złożeni.

— Poseł neapolitański przy tutejszym  dworze, 
książę Petrulla w yjechał w piątek do Monachium 
z podarunkam i od Cesarstwa dla księżniczki Ma­
tyldy siostry N. Pani, która idzie w krótce za h ra­
biego Trani, brata króla Franciszka.

—  Rozporządzenie cesarskie tyczące się podda­
nia urzędników skarbowych w Węgrzech pod ju -
ysdykcyę w ojskową niebyło kontrasygnow ane przez 
ranclerza węgierskiego, który nawet, jak  pisze 
corespondent w iedeński do urzędowego dziennika 
eszteńskiego Silrgony, o wydaniu tego rozporzą- 
zenia nie w iedział. Jak iż  więc będzie skutek te ­

go rozporządzenia? Oczywiście, że władze wojsko­
we będą tak działać, jak  przepisuje to rozporzą­
dzenie, a samo rozporządzenie nie zostanie w W ę­
grzech publikow anem ; kancelarya zaś nadworna 

zapewne rząd namiestniczy założą protestacyę. 
Sam ten jeden  fak t w ykazuje, ja k  niepodobną 
jest rzeczą, aby bez zupełnego złączenia łub bez 
zupełnego rozdzielenia m inisterstw , istniały obok 
siebie ministeryum stanu i kancelarya węgierska. 
Vaterland mówi, że wyjazd bar. V aya do Pesztu 

odnosił się do tej sprawy. Chciał on się dowie­
dzieć na miejscu, bo w W iedniu o wielu rzeczach 
niewie, które go bezpośrednio tyczą, jak  dalece 
iraw dą je s t  co doniesiono o zaniechaniu egzekucyi 
wojskowej w W ęgrzech. K anclerz zam yślał się po­
rozum ieć z Apponym i M ajlatbem, co dalej czynić 
wypada. W prawdzie, ja k  twierdzi Vaterland , nie 
nadeszły wcale rozkazy w strzym ania egzekucyi 
podatków , lecz D eak i kilku z kierowników pesz 
t e ń s k i c h  p o c z y n i ł o  w  n a m i e s t n i c t w i e  k r o k i ,  aby 
obmyśleć sposób załatw ienia tej drażliwej kwestyi 
podatkow ej; sądzą oni, że jeżeli egzekucya zosta­
nie cofniętą, uda im się nakłonić sejm do zagw a­
rantow ania niedoboru podatkowego. Przez podda­
nie zaś urzędników  skarbow ych pod jurysdykcyę 
w ojskow ą niknie w szelka nadzieja porozumienia 
się w tej sprawie. Fortschritt twierdzi, że bar. 
Vay stracił zupełnie kredyt w W ęgrzech i z tego 
powodu stał się i w W iedniu bezwładnym

— W czeraj było zgromadzenie słuchaczów uni­
wersytetu , w liczbie 3 do 400, za zezwoleniem 
Rektora, który n j  piśmie oznajmił uczniom, ,Z ®P° 
dziewa się że będą trzym ać się ściśle formy obrad 
i nie odstąpią od porządku dziennego przez Re­
ktora zatwierdzonego. Porządek ten był następują 
cy: 1) wygotowanie adresu do Ministra stanu z proś 
bą o wolność uczenia|się i nauczania, o nieogram  
czone praw o petycyi i wprowadzenie k art studen 
ckich; 2) wybór komitetu do zredagow ania adre 
su i w ręczenia go. Jeden z uczniów w ykazał w o- 
bszernej mowie potrzebę żądanych reform i oznaj 
mił żc na dawniejsze już podanie o zaprow adze­
n ie ' kart legitym acyjnych studenckich, któreby po­
siadaczy ich broniły od aresztow ania policyjnego, 
oznajmił Rektor, iż przedmiot ten przeszedł już  
wszystkie instaneye i czeka tylko na rezolucyę 
Ministerstwa stanu, k tóre  przyrzekło rzecz tę  wpro 
kadzić na R adę państw a ze względu na potrzebę 
uzupełnienia z tego powodu kodeksu karnego, a za 
razem objawił swoją przychylność dla tego żąda­
nia. (K arty  studenckie legitym acyjne, używane

aresztowania policyjnego. Za okazaniem  karty, 
sprawa przechodzi do sędziego uniwersyteckiego, 
itóry m a praw o wyznaczania k ar kodeksem  stu­

denckim przepisanych i obowiązany je s t zawiado­
mić o tem policyę.)

— Neueste Nachrichten z d. 24 zam ieszczają 
następujący artykuł wstępny, pod tytułem: „ G d z i e
a n a r c h i a ? "

„Gorliwi zwolennicy i wyobraziciele konstytucyo- 
nalizmu sebmerlingowskiego załam ują ręce nad 
anarchią i samowolą, jakie obecnie w północnych 
W ęgrzech panują. Podróżni niemieccy, którzy z wie- 
deńskiemi przesądami, w cylindrze i fraku i z peł­
nym trzosem dostali się do tego dzikiego kraju, 
zapew niają nas wprawdzie za powrotem swoim, 
że tej obawianej anarchii bynajm niej nie dostrze­
gli, w szelako zarazem tw ierdzą, że ich ani po- 
ieya ani żadne inne organa bezpieczeństwa nie 

trapiły . Jedyną rzeczą, o której podróżnik niemie­
cki mówi z podziwieniem, je s t ta  jedność w za­
patryw aniu się politycznem, k tórą  znalazł u wiel­
kich i małych od jednego końca kraju  do d ru ­
giego. Jedność ta  może się wprawdzie w ydaw ać 
dziwną dla kogoś, co naw ykł przestaw ać z poli­
tykam i w Wiedniu, lob co z obrad wiedeńskiej 
rady państw a usiłował dowiedzieć się o zgodno­
ści życzeń i potrzeb austryaków . Anarchia pojęć 
bądź co bądź nie panuje za L eitą, lecz zato z tej 
strony Leity niemasz dla wielu polityków innego 
stałego pojęcia o państw ie prócz tego jednego: 

w ładza"; czy takowa w ystępuje w imieniu rządu 
absolutnego czy też opatrzonego tytułem konstytu­
cyjnym , to wypadnie na jedno  pod względem 
rozstrzygnięcia losów Austryi. To CO wychodzi 
poza pojęcie władzy, wiedzie tu do zamętu ży­
czeń i widoków, Którego nie zdołali dotąd w ład 
wprowadzić ani p. Schm erling ani R ada państwa, 

„Ale przynajmniej w sprawach państw a, orga- 
nizacyi i administracyi k ra ju  niemasz u nas wcale 
anarchii! T ak  wołają tryum fując panowie centra- 
liści. „„Jest u nas spokojność i porządek, żyjemy 
cicho ja k  gołębie, płacimy podatki, stosujemy się 
do rozporządzeń władz, w yglądam y cierpliwie te­
go co przyjdzie, i tym sposobem pokazujemy się 
godni nowego powołania jako obywatele konsty­
tucyjni.""

’Któżby chciał temu zaprzeczyć? Powszechnie 
w szystko idzie spokojnym , porządnym  trybem, 
zupełnie takim  sam ym , do jakiego nawykliśmy 
od la t dwunastu. I  czegóż więcej możemy żądać? 
JeBteśmy konsty tucyjn i: tak  nas p. Schmerling 
zapew nia; konstytucyjnie chcemy rządzić: p .L asser 
zaklina się na wszystko co mu jest św iętem ; kon­
stytucyjnym i musimy pozostać, a  jeżeli W ęgry te 
mu nie w ierzą i żądają osobnych jeszcze rękojmi, 
to zmusić je  trzeba, aby konsty tucjjn ie  z nami 
żyły. Tylko konstytucyjnie!! Niemasz nic pię 
kniejszego ja k  konstytucyonalizm, a  kto nie chce 
być tak konstytucyjnym  jak  my, ten nie zasługu­
je  na żadną konstytucyą.... _ . .

„Ależ kochane i dobre dzieci, jak że  dziecinne 
mi są w asze konstytucyjne pojęcia, jakże  łatwo 
podsunąć wam cacko z brzmiącemi słowami 
wmówić w was, że macie w ręku — w ładzę par 
lam eutarną!

„Jesteśm yż konstytucyjnym i? żyjemyż konsty 
tucyjnie? niemaszże u nas anarchii? Czyż tafe
jest isto tn ie?

„ I  cóż to je s t anarchia ? oto innym językiem
znac».y o n a  b ez p ra w ie . N o, p ra w  m am y  aż  z a n a d to  Niemal tyło praw  co urr^aników , a  tyło ro*P°
rządzeń, okólników i dodatkowych postanowień 
co urzędników  nadliczbowych. Ale któż zna wszy 
stkie te prawa, rozporządzenia i dodatkowe po­
stanow ienia? Któryż urzędnik zechce orzec, czy 
to lub owo prawo ma jeszcze moc obowiązującą, 
czy rozporządzeniem dodatkowem nie zostało znie- 
sionem, lub czy nie należy zasiągnąć u wyższej 
władzy osobnego orzeczenia na jak i szczególny 
jrzypadek? Otóż w tem nielada anarchia leży; 
jraw a idą z sobą w czuby, urzędnicy czubią się 
z prawam i i urzędnicy czubią się z sobą nawzajem, 
a w końcu każdy robi to — co chce i za co od- 
jowiedzieć może przed sumieniem swojem lub 

przed swoim przełożonym.
„Żyjemyż kostytucyjnie?
„Proszę najuprzejm iej zajrzyć do spisów poli­

cyjnych, ile gazet w ostatnich czasach skonfisko­
wano, albo ilu obywateli austryackich internowa 
no, konfinowano i oddano pod dozór policyjny?

„Może się wam to bajecznem wydawać, ale 
słowo w słowo je s t prawda; w tutejszej konstytu 
cyjnej Radzie państw a niejeden taki deputowany 
zasiada, który zostaje jeszcze pod dozorem poll 

albo też który cbcąc się dostać do W ie­

deń nie wywiera wpływu na gabinet, żaden mi-1 Przez pańszczyznę z której pieniędzmi wykupić 
mo popularności tego ostatniego, nie je s t nawet się nie je s t w olno, ludność w iejska zostaje pod 
sztandarem  jakiejś partyi. Więcej wagi przypisu- rodzajem ciągłego osobistego przymusu o dopeł- 
j a  b r o s z u r z e  pod napisem : „K w estya chwilowa." menie obowiązku czynienia.
Autor jei oznaczony głoską A. ma być jednym  Egzekucya pańszczyzny na drodze admimstra- 
z k o r y f e u s z ó w  politycznych, lecz nie dlatego je- cyjnej, wywoływać musi zdrażmeme między lu- 
- - J  — aie oraz że staw ia pro- dnością, i staw ia nieraz Rząd w konieczności uży-

' ‘ wania środków represyi, niedających się pogodzićje k t do pogodzenia sporu. Naprzód zapowiada, wama srooRow represyi, niedając 
aby spraw ę w ęgierską rozstrzygnąć bez użycia z obecnym stanem towarzyskim, 
siły- odrzuca on zam iar rozwiązania sejmu wę- Te uwagi widocznie w sk azu ją , że chociaż zasa- 
gierskiego i rozpisania wyborów b e z p o ś r e d n i c h ,  da dobrowolności umów zkądinąd zasługuje t a  
gdyż ztąd pozostałoby większe jeszcze r o z d r a ż n i ę -  najwyższe poszanowanie, to przecież co do przej- 
nie umysłów, a może naw et zapam iętała wojna, ścia z pańszczyzny do P ew nego  opisu umowy 
a kwestye finansowe poszłyby w odwlokę. Ioną czynszowej, ustąpić ona “ ° 8 1 ^ ż s z y m  względom,

rzecionef bro- w 'd n c b n  tych za ,ad , nloiony projekt do porta- 
szury jak o  niebezpieczną. Za jedyny zaś środek nowiema mam honor złożyć, 
wyjścia proponuje: wezwać sejm węgierski do W stęp do projektowanego postanowienia, wyra- 
w ysłania z pośród siebie licznej delegacyi, któ- ża zwięźle główny powód zniesienia pańszczyzny, 
raby  w raz z delegacyą wyznaczoną w tym celu za słusznem wynagrodzeniem, w powyższych uwa- 
z łona Rady państw a ułożyła podstawy porożu- gach bliżej rozwinięty.
m ienia s ię ; projekt tej połączonej delegacyi ma Z projektow anych przepisów, główne ty lko po­
być przedstaw iony do potwierdzenia z jednej strony krótce ob jaśn ię : . . . .  . . ,
Radzie państwa, z drugiej sejmowi peszteńskiemu, W artykule lm , jak o  termin ustania panszczy- 
a wreszcie Cesarzowi do sankcyi. Autor broszury zny a  zastąpienie jej praw nym  okupem, oznaczo 
chce, aby W ęgrom dano ministrów w ł a s n y c h  i ny je s t dzień Igo  października n. s .-M ężo w ie  za- 
sejmowi odpowiedzialnych do spraw  politycznych ufania przez JO . Księcia N am iestnika Królestwa 
wewnętrznych, adm inistracyjnych i podatkowych, do udzielenia zdan swych w przedmiocie oczyn- 
tudzież Dalatyna iako nkm iestnika; zaś w o jsk o , f i - s z o w a m a  w e z w a n i ,  z u p o w a ż n ie n ia  J e g o  Książę 
nanse państwa i spraw y zagraniczne m uszą cej Mości przeżeranie zapytani, uznając uchylenie 
podlegać ministrom dla całej monarchii wspólnym, pańszczyzny, jako w zachodzących okolicznościach 
a w składzie urzędników ministeryalnych ma być konieczne,—
miany wzgląd na W ęgrów. Umowa ta  ma po razili. „ : on,
otrzymaniu sankcyi cesarskiej stać się podstaw ą Najodleglejszy termin, za którym  przem awiano, 
praw a publicznego w całej monarchii. Jeżeliby był dzień 1 s yczm a n. s. roku przyszłego -  inni 
ten wniosek wszedł pod jakąbądź formę na Radę byli za mezwłocznem ustaniem pańszczyzny, inni 
państw a, znalazłby niewątpliw ie opór w deputo- za terminem Igo  października, inni Igo lipca. Wy- 
waovch z Czech i Galicyi, gdyż podkopałby sta- sluchawszy bacznie uwag w szystkich , sądzę byc 
nowisko krajów  k o r o n n y c h ,  pozbawiwszy je  de n a js ło w n ie jsz y m  termin, ustania pańszczyzny, o - 
jure  autonomii, której dotąd tylko de fa c to  były U naczyć na dzień 1 pażuzierm a r. b. 
pozbawione Artykuł 2gi projektu uzupełniając przepis po

— Ze w z g l ę d u  n a  w s t r z y m a n i e  egzekucyi podat- wyższy, podciąga zamianę robocizny w naturze,
kowći w W ęgrzech, pisze Lloyd  25go: Ściąganie pod stalą zasadę w ynagrodzenia pieniężnego, usta- 
nodatków  silą zbrojną jest podobno wstrzymane: nowieme najniższej wartości za robociznę, podzie- 
tak  głoszono od dni kilku i telegrafowano naw et lonej na dni piesze i sprzężajne, paro i cztero-by- 
do W iednia- w tym samym jednak  czasie otrzy- dlęce, zgodne je s t z cenami zwyczajnemi w do- 
maliśmy z Óstrzyhom ia i z innych miejsc wiado- brach prywatnych, a zbliżone do przepisów ski.r- 
mości wcale inaczćj brzmiące. Dziś zaś dowiadu- bowych, podług których wartość prestand pfu-  
jemy się z zupełną pewnością, że w Moor rzeczy- szczyzoianych przy wydzierżawieniu dóbr rządo- 
wiście wojsko otrzymało rozkaz w strzym ania się wycb bywa obliczaną. W szakże niesłuszną byłoby 
od zbrojnego w ystąpienia. Zapewne i gdzieiudziój r « c z ą ,  cenę okupu na kra, cały ustanaw iać j e - 
zaszło coś podobnego, że zaś nie wszędzie, tego M nosta jną , n a jm ś c iw ie j owszem będzie oprzeć ją  
mamy pod ręką dowody. Jakże  tę niekonsekwen- cenach średnich żyta według których kom isya 
cv eo b iaśn ia  w Wiedniu ? Dlaczego w jednem miej- Rządowa Przychodów i Skarbu z przecięcia trzy- 
s postępować z przym usem , a w drugiem n i e ? dziestoletmch fonJiAw nłożyla tabellę podziału 
W czoraj— pisze znów Lloyd  w liście z Aradu z 2 3 -  wszystkich powiatów kraju  na pewne strefy czyi. 
przybyła t S  kom isya p o L k o w a , weszła w układy *

między zbóż, główne pożywienie stanowi żyto,

w uniwersytetach niemieckich, bronią uczniów od

„p raw n ie" uzyskać w przód n a  to po;
cyjnym,
dnia, musiał „ r —. . . .  . . . -
zwolenie od swojej miejscowej władzy policyjnej 

Żyjemyż konstytucyjnie?
No przecież jeszcze wolno zabierać swobodnie 

glos w Radzie państw a nietylko po dziennikach, 
nietylko w oberży lnb Przy herbacie, nie, lecz 
naw et pośród poważnych mężów, którzy się zc 
orali właśnie na to, aby pogadać swobodnie dla 
porozumienia się w spraw ach publicznych. Czyż 
to nie wolno ? - n i e !  Z swoimi własnymi nawet 
wyborcami niemoże się deputowany rozmówić 
W prawdzie niemasz tego napisanego w ustawie o 
stowarzyszeniach z r. 1852, która właśnie ułożoną 
była dla towarzystw akcyjnych i ochron dla ma 
łych dzieci, ale tak brzmi nowe konstytucyjne 
rozporządzenie nowego konstytucyjnego ministra.

„Jest wiec dużo jeszcze takich rzeczy, któreby

‘ “ " “ ' ' ' T S Ł  gfęboko ,lb o  je-
ń c  ___ _______ __ „ „ L U  n n i ó n l i  A U T Osty tu cyjnym i w anarchii, aniżeli owaszcze głębiej grzęźniemy , 

dzicz gdzieś tam w W ęgrzech-
U la s  panuje a n a r c h i a  w głowach w prawach

w stosunkach, życzeniach, widokach . wymaga-
niach. Co głowa to r o z u m n a  przeciw temu je  
den je s t tylko ja k  m niem ają panowie central.śc: 
środek: na wszystkie głowy jedna mocno utkana 
szlafmyca albo ostry topór. T a wspólna szlafmyca 
zwie się konstytucyą; ,0P^r n®» wszystko to j e ­
dno j a k  go nazwać. Chroń nas od tego panie Boże!"

-  Zawiłe obecne położenie wywołuje znów 
mnóstwo broszur polHycznych i nDansowycb, ma- 
jących na celu z a ł a t w i ć  jednę kwestyę w ęgierskę 
drugie kwestyę walutową. Z pomiędzy pierwszych 
dwie wygotowane są  w formie odpowiedzi na 
wniosek D eaka; lecz k,edy Deak na to staw ia 
wniosek, aby pociągnąć sobą cały sejm, 
wniosek jego je s t programem politycznym i w ska 
żuje drogę jak ą  kraj jego  ma zdaniem jego po 
stępow ać/broszury  przeciw wnioskowi temu w ygo­
tow ane nie m ają innego znaczenia ja k  polemiczne. 
Nie wiąże się do nich żaden polityczny program , 
bo autorowie ich jakkolw iek publicyści, m e są  gło 
wami stronnictw politycznych. Autorami tych Dro 
szur są  Edw ard W arrens i Schuselka; 
z nich nie zasiada naw et w Radzie państwa, ża

z burmistrzem tutejszym  i żądała ksiąg podat-   . . .
kowych. Odpowiedź była o tyle odmowną, iż w y -  wartość pracy do cen tego ziarna stosuje się. 
brany świeżo m agistrat nic o takich księgach nie . Z  takiego ustanowienia cen okupu, spodziewać 
słvszał Druga próba popołudniu z pomocą woj- się można, iż w najw iększój liczbie przypadków, 
skową spełzła na niczem, gdyż nieznaleziono szu- okażą się te ceny, z położeniem okoliczności miej- 
kanycb ksiąg. Dziś rozlepiono plakat podpisany scowych i słusznością zgodne. W  razach zaś gdzie 
przez kom isarza rządowego podatkowego i jeg o  rzecz miałaby się inaczćj, zaradzenie znajdzie się 
sekretarza, k tóry  ogłasza na podstawie rozporzą- w samćm postanowieniu i osadnik je s t P°d tym 
dzenia dyrekayi skarbowćj krajowćj z d. 24go względem od przeciążenia zabezpieczony. Gdzie 
kw ietnia r. b., iż w ciągu trzech dni należy za- bowiem ceny okupu prawnego miałyby dla rolm-
płacić podatki zaległe stałe i niestałe. W szyscy zde- ków być uciążliwe, tam wolno im je s t pozostać 
,’y.IowKn. n .kM ». I P> paM iozyznie a i  do przyszłego stanowczego

p j j -  Ioczynszowam a na żądanie którejbądź strony; śro-
K r o l e s t w o  r o i s k i e .  dek ten zabezpiecza także właściciela dóbr otwie-

W spomnieliśmy już że równocześnie z ogłoszę- ra jąc  mu drogę wyjścia z okupu,  w razie gdyby 
niem ukazu zam ieniającego pańszczyznę na czynsz ceny okupowe były dla niego ze stratą połączone, 
tym czasow y który to ukaz podaliśmy już  w dzień- P łonną także zdaje się być obawa o wierzycieli 
niku naszym  z 25go t. m ., wydał ks. Namiestnik hipotecznych. Gdziekolwiek urządzono stosunki wło- 
nstrnkeyę dla urzędników, w skazującą w jak i spo- ściańskie przez uchylenie pańszczyzny za słusznem 

sób i jakiem i słowami m ają oni obwieścić wło- wynagrodzeniem i ludowi swobodę pracy nadano, 
ścianom ten u kaz; D yrektor zaś Komisyi sprawie- tam ogólny dobry byt a z nim i wartość dóbr nie- 
dliwości, m argrabia W ielopolski, ogłosił w y k ł a d  ruchomych wzrastały, mstytucye kredytowe zakwi- 
powodów do w ydania tego nkazu. Pierwsze z tych tly, a ztąd powiększyło się bezpieczeństwo dla 
pism dodatkowych, tojest owe obwieszczenie przez I kapitałów  hipotecznych oraz łatwość ich realizo- 
Namiestnika wydane, je s t zwrócone do włościan, wania. .
a  dążność tego pism a wskazaliśm y podając je  Postanowienie z om a lo  (28) grudnia 1858 r., 
w Czasie z 26go t. m .; drugie uw ażać można za wzbogacając prawodawstwo krajow e nowym ro- 
zwrócone do klas wykształceńszych i je s t wyka- dzajem umowy, t o j e s t  dzierżawą wieczystą, która 
zaniem powodów w ydania ukazu,  przyczem ma w kodeksie cywilnym przew idzianą, a zatćm i 
wzgląd iedvnie na kodeks cywilny, a  nio stara ezczegółowemi przepisami urządzoną nie je s t, nie 
sie usnrawiedliwić nstawv Dod względem ekono- uchyliło innych sposobów dzierżawy, amiauowicie  

ę p awiedliwic y P » knrzvści lub dzierżawy czasow ćj, k tóra podlng prawa cywilne­
m u politycznej, me zw ra c a ^ w a g . r.a korzyści mo | o zawaJrtą na piPśmiej%*’.n ie , a zatćm
szkody polityczne i spółeczne. g P ! opierać się także może na zwyczaju miejscowym
brzmi jak  następuje: Ołówneao Pre- we w zględzie zaś zawartych już  dawnićj w ten

„Pe’ mącego obowiązki D yre s prawiedliwo- sposób umów, postanowienie to w myśl art. 2 ko-

s “ r t r ± e,g„o ’i r ™szczvznv mogło, i m e zam ierzyło, w a ityku le 3m
Postanowienie Rady Administracyjnej Królestwa przeto zam ieszczono odpowiednie zastrzeżenia, 
dnia 16 (28) grndnia 1858 r., oddając czynność Artykuły projektu 4ty o uzupełnieniu tabel pre- 

przyszłego oczynszowania pod nadzór i zawiady- stacyjnych . 5ty o pozostaniu przy panszczyznie,
w an ie  K o m i s y i  R z ą d o w e j  S praw  W ew nętrznych , nie po trzebu ją  ob jaśnienia.
w art. 45m do współudziału w w ykonaniu, powo- W związku z tćm co powyżćj wyraz.łćm, o ko- 
łało Komisyę Rządową Sprawiedliwości. n.ecznćm ograniczeniu dobrowolności umów,  tam

W ważnej przeto czynności przemiany stosun- gdzie o przejście pańszczyzny do stosunków
ków rolniczych, każda z tych władz, czynić może czynszowych -  z uwagi oraz iż okup praw ny o 
wnioski jak ie  za potrzebne uzna. ile strony obie stale na mm me poprzestają, nstą

S ^ r^ 'e a s s k a -s s s ra - r '“T
^ °  . »- - 1- J ------1- —u— I W następnym numerze podamy dokończenie tego

pism a.
P r u s y .

Posiedzenie Izby poselskiej w Berlinie zagaił pre­
zes Simson w d 15 b. m. trzym ając się porządku

w ykonanie ustaw  o stosunkach rolniczych zabez-

U z u p e łn ie n ie  i ro zw in ięc ie  o b o w ią z u ją c y c h  d o tą d  
p rz e p isó w  o oczynBZOwaDin, u w a ż a m  za  tóm  potrze-1 
bniejsze, iż, ja k  się okazuje z urzędowej statysty­
k i, po roku 1858, zaledwie zdołano w dobrach ..................................
prywatnych zmienić stosunek pańszczyźniany na  dziennego, zaczął od kwestyi dotyczącej budżetu mi 
czynszowy: nisterstwa rolnictwa i zarządu stadami. Wniosek

W gubernii W arszawskiej w osadach włościań- komisyi żąda by rząd wziął na uwagę jakby  m ę­
skich 585 w gubernii Augustowskiej 44, w guber- żna zmniejszyć koszta w szczegółach, miairnwu^e 

-  - - - L— ” o t  zniżenie opłat od

dzienniki we-

nn Radom skfrj 245 , w gubernii Lubelskiej 15 ,1 koszta podróży przez 
w gubernii Płockiej 128; razem w osadach wło* Dep. S c h e l l w i t z
ściańskich 1017. . . J s a r z y  specyalnycb przeciw , ^

Zbyt szczup ła ilość w ciągu przeszło dwuletniej rzutom zbytniego szafowania ł.un“ “ ,ch podróży 
epoki przybyłych  czyoszowuików, w stosunku do iż prowadzić winni dz ienn ik i.8wane w  m * 
liczby osad pańszczyźnianych, k tóre  w kraju wy- dług których rachunki kon ^  z a ia ]en.a nje*  
noszą jeszcze 137,250, dobitnie świadczy, że dzie- Dep. O s t e r r a t h  do fj.}onkóW) lecz Bą uchwałą 
ło oczynszowania w ym sga poparcia, m iarow icie chodzą, od[pojedynczy m. K om isarze winni hvć

:enie zasad, na których nowe stosun- wszystkich przeciw  3 r n w m m  nyc
ki zgodnie z prawem powszechncm, w całej swo- h " » jg  '* £ br7 eKcr. Uchwała nie dotyka uczciwości 
bodzie rozwijaćby się mogły. . "fP * “  ieDeraloych lub specvalnvch zarzutv ss

Pańszczyzna czyli robocizna przymusowa, nie- .komwarzy na pewngj , J  J y ->
tylko je s t obcą obowiązującemu u nas praw u cyr- jednak  | c h e n w i t z  £}p , ’ o s t e r r a t h a
wilnemu, je s t ona jeszcze wyraźnym jego przepi- Dedp0ść jest miejsca w najm n ie j^ć i chatce" nie 
som i całemu układowi przeciwną. Wedle artykułu  ” aię zastósować do komisarzy specyalnycb 
1142 k .c ; każdy obowiązek^ c z y n m m a M ' B y .  R e i b n i t z  uważa,^
dopełnienia go przez dłużm ka ,da^ rz® .  Pd ale j, U fdużycia  tu i owdzie wydarzać się mogą, osnowa 
poszukiwania szkód i atol» c h w a ły  je s t nieodpowiednią; ustaw a sama
♦ i t  nfłk ich  w v i a t k o w v c h  p rz y p a d k a c h , ją k  w pewnych razach oznacza wysokość opłaty loka
i r t  2 o l 9 ”  2astępne tegoż kodekP8nypPrzekonywają.|łó w  zmniejszenie tejże da  powód do zażaleń; prze-



ciw zalecenia oszczędności nic jednak nie ma. 
Minister rolnictwa hr. P U ck le r twierdzi że ko

misya nie przytoczyła pojedynczych wypadków ani 
nazwisk tych komisarzy, którzy koszta przesadnie 
liczyli. Zaprzeczyć trudno że się wypadki takie 
zdarzyły, nie wynika ztąd jednak, aby na zwy- 
klćj drodze zapobiedz temu nie można. Wszak 
i8inieje prawo karne, a w każdym razie można 
wszelką niedozwoloną korzyść pod §• 349 tegoż 
prawa podciągnąć. Radzi przeto uchylenie uchwa 
ły, gdyż rząd z najlepszą nawet chęcią nie mógł 
by tejże zadośćuczynić.

Komisarz rządowy zwraca uwagę iż mu zarzu 
cano sprzeczność z ministrem rolnictwa. Po uło­
żeniu sprawozdania komisyi, prosił on o glos dla 
wskazania materyałów mogących dostarczyć potrze­
bnych objaśnień, lecz mu głos odmówiony został 
Podał on z tego powoda memoryał dowodzący 
że żaden komisarz nie wpadł na myśl ciągnienia 
niedozwolonych korzyści.

Sprawzdawca St oc khaus e n  oświadcza że za- 
zażalenia istnieją, nikt jednak komisarzy nieposą 
dza, uchwała całkiem jest usprawiedliwioną.

Uchwała prawie jednomyślnie przyjętą zostaje. 
Dochody budżetu ministerstwa rolnictwa określone 
są na 979,000 tal. stałe wydatki na 1,387,000 tal.

Przy pozycyi 15,000 tal. jako renta na budowę 
dwóch nowych budynków mieszkalnych dla nau­
czycieli w Eldenie wszczyna się następująca dy- 
skusya.

Dep. M oraw sk i. Panowie! zapatrując się jak 
najzbestronnićj na raport komisyi waszćj, dotyczący 
budżetu ministeryum rolnictwa, trudno nie zwrócić 
na to uwagi że w licznych pozycyach wydatków, 
najmniejszćj nie ma wzmianki o kraju moim ro­
dzinnym W. Ks. Poznańskiem, a nikt przecież 
zaprzeczyć nie może, że nie ma ani jednego kraju 
w monarchii, któryby tak ściśle na rolnictwie był 
ograniczony, jak ów kraj mój rodzinny. Panowie, 
nie mamy gór, nie mamy kopalń, nie mamy wody, 
którąby użyć można jako siłę poruszającą w za 
kładach przemysłowych, są one przeto w Poznań 
skiem rzadsze jak w którejkolwiek części Prus 
Sądziłem więc że rząd król. rozdzielając rozmaite 
fundusze tego ministeryum uwzględni także i mój 
kraj rodzinny. Znajduję wprawdzie w pozycyach 
tego budżetu przeznaczone dla rozmaitych zakła­
dów naukowych 20,000 tal.; dla wzorowo gospo­
darujących chłopów 5775 tal.; na pensye dla se- 
kretarzów jluych towarzystw rolniczych 4925 tal.; 
na popieranie celów powszechnego dobra, miano 
wicie na dodatki do nagród w czasie wystaw zwie­
rzęcych 20,000 tal. Jie z tego jednak na W. Ks. 
Poznańskie przypada, nieumiem odpowiedzieć.

Panowie! wyłączaliście nas systematycznie od 
wszelkiego udziału w jakiejbądź komisyi Izby wa­
szćj. Gdybyście to czynili w komisyach mających 
obradować nad przedmiotami politycznćj treści, 
mielibyście może jakikolwiek powód uniewinnienia 
się. Wykluczaliście nas jednakże systematycznie 
od wszelaktch spraw materyalnych kraju i dla tego 
panowie jeżeli życzeń i zażaleń naszych gdziein- 
dzićj ponieść nie mamy, zmuszeni jesteśmy, tu je 
na publicznem posiedzeniu wnosić. Panowie, znaj­
dujemy w pozycyach owych wydatków na zakłady 
agronomiczne w Prószkowie, Poppelsdorł, Eldenie, 
Waldau bardzo znaczne sumy.

Członek komisyi odezwał się w tejże komisyi, 
za otworzeniem podobnego zakładu w prowincyi 
saskiej. P. Minister przyrzekł mu swą gotowość, 
oświadczył on w komisyi jak  świadczy sprawo­
zdanie, że p. Minister rolnictwa razem z p. Mini­
strem oświecenia s ta ra ć  s ię  b ę d ą  a b y  k a te d r a  a- 
gronomii na uniwersytecie w Halli otwartą została, 
jak to się stało w Berlinie. Panowie! zajmujemy 
się czynnie rolnictwem, nic tern innego nic zamie 
rzamy jak podżwignienie materyalne kraju. Przy­
pisujcie nam ile chcecie, cele polityczne, za­
rzucajcie ile chcecie, że w naszych towarzystwach 
agronomicznych, którym rząd tak wytrwale za­
twierdzenia swego odmawia, czego innego szuka­
my, a widzę się osobiście spowodowanym do tego 
twierdzenia, gdyż mam zaszczyt być prezesem to­
warzystwa agronomicznego w trzech południowych 
obwodach W. Ks. Poznańskiego.

Panowiel Usiłowania nasze zawsze dążyły do 
tego, aby pomyślność materyalną kraju na tej 
drodze podnieść, na jakiej jedynie to jest możli- 
wem. Uczynił nam wprawdzie p. minister spraw 
wewnętrznych z powodu obrad nad adresem za­
rzut — jeżeli to nie miało być zarzutem to chciał 
nam przezto rzucić rękawicę, że to co w W. ks. 
Poznańskiem uczynionem zostało dla cywilizacyi, 
tylko niemieckiej oświacie, niemieckim kapitałom, 
niemieckiemu przemysłowi, niemieckiej pilności 
zawdzięczyć należy. Panowie! daleki jestem do 
tego abym w jak i bądź sposób lekceważył niemie­
cką pilność, niemiecki przemysł, niemiecką oświa­
tę i niemiecką cywilizacyą; że jednak obok tego 
p. minister bynajmniej niewspomniał o nas Pola­
kach, powiem więc, że niejesteśmy skarłowacia 
łem plemieniem Eskimosów, aby nas tak pomijać 
można, i w tej mierze głównie odsyłam p. mini­
stra do obrad sejmów prowincyonalnych w Po­
znaniu. Winien to jestem pamięci zmarłego mego 
przyjaciela Potworowskiego; nie onżeto na wszy 
stkich sejmach prowincyonalnych poruszał kwe 
styą budowy gościńców? Obwodowi w którym 
mieszkam winienem oddać pochwałę, że w całym 
W. ks. P o z n a ń sk ie m  byliśmy pierwsi, którzy chę 
tn ie  ponieśliśmy wielkie ofiary na kbudowę gościń 
ców. Panowie! nigdy niebrakowało nam na goto 
wości prywatnej; i równie jak koledze Bergerowi 
dziękuję, że Poznań uposażył wielkim darem na 
szkołą realną pominąć nie mogę, że przed 15 
lub 16 laty zebrawszy się jako towarzystwo ak­
cyjne, wtedy już uchwaliliśmy utworzenie wyż 
szego zakładu agronomicznego. Mnie przypadł za 
szczyt brania udziału jako członek w komisyi 
wyznaczonej w sprawie tej, i przypominam sobie 
jeszcze ustne rozprawy z naczelnym prezydentem 
Beurmanem, 1 dla tego wiem jak wielkie trudno­
ści rzecz ta ze strony rządu napotkała. Przyta­
czam następnie, że towarzystwo nauk w Pozna­
niu, o którem wczoraj mówiłem małemi środkami 
i t  rozporządza, utwcizyło w Poznaniu za-

. tłletoii eksparamentalnej. Hr. Dzialyński, mó- 
^  ^ tJ°śeiąi i e młodzieniec ten pod wzglę 

,m i1f*nPfrnośei do ofiar wstępuje w ślady ś. p.
T eg0 °jca> ofiarował folwark do

 ̂ tStarzY8°tw miczny ch właśnie agronomi- 
i \  7 Phmnio n ?entralnemu w Poznaniu,

A ta e v a  nin*tter “fedawno jako syste
matyczną 8£dacyą J |zna*> a niewiem co do tego 
p. ministra up ' władze poznańskie
fałszywe o tem zdały raporta, reklamuję przeciw 
ko nim i wstrzymuję się tymczasem od ocenienia 
podobnych raportów.

Byłem obecny na waluem zgromadzeniu tego
towarzystwa agronomicznego i mogę dać świade­
ctwo, że tam niebyło mowy o polityce lecz jedy­

nie i wyłącznie o celach agronomicznych, o pomy­
ślności prowincyi.

Panowiel jeżeli ta gotowość prywatna, jeżeli 
wszelkie przedsięwzięcia z naszej strony, nieprze 
konały o tem rządu, że kraj mój rodzinny W ks 
Poznańskie potrzebuje wyższego zakładu agrono 
micznego, to sądzę, że dziś winienem dowieść tei 
potrzeby.

Rząd odeśle nas prawdopodobnie do Waldau, 
do Eldeuy i Proszkowa; zakłady te są może do­
stępne dla zamożnych klas ludności, lecz i tam 
wykład w niemieckim jest języku. Kto się chce 
ua agronomicznego oficyalistę wykształcić, niepo- 
chodzi zwykle z wyższego, zamożnego stanu, lecz 
właśnie z najniższej warstwy. Chcecież panowie, 
aby wieśniak, który syna swego może na komi­
sarza lub ekonoma wykształcić chce, tak wielkie 
ponosił koszta; chcecież aby go kazał w obcym 
uczyć języku, przezco, mówcie co wam się podo­
ba, ani jego umysł rozwinąć ani jego nauka przy­
jąć się niemoże. Wszelki rozwój człoweka, tylko 
w ojczystym języku nastąpić może, tak jak roz­
wój rośliny tylko w tej udać się może ziemi i 
w tym klimacie, które jej są rodzinne.

Dotąd wszelkie wnioski nasze, chociażby się 
one jedynie ograniczały na czysto materyalnym 
interesie, były odrzucane; przypominam wam wnio­
sek mój z roku zeszłego o zakładach kredyto 
wych dla rolnictwa, wniosek ten niezawierał w so 
bie nic politycznego, postawiliśmy go, aby zapo 
biedź nędzy będącej w kraju naszym skutkiem 
nieuchronnym nieurodzaju i wylewów w r. 1855 
1856. Panowie, o sąsiednej nam prowincyi Szlą 
sku nawet w mowie tronowej była mowa, lecz 
gdy w latach owych ludzie z głodu marli, wzmian­
ki nawet o nas niebyło, a dla czego ? Bj nale­
żymy do plemienia, o którym minister Stolberg 
gdy przez N. śp. króla do Szląska wysłany był 
aby zbadać stan grasującego tam tyfusu, w spra­
wozdaniu 8wem wyraził się, że jesteśmy rasą 
przeznaczoną na zgubę lub dążącą do zguby. 
Otóż panowie, gdy w roku zeszłym wniosek mój 
podałem cóż się stało? Pan minister spraw za­
granicznych rzekł nam z ironią, nad którą ubole­
wać tylko mogę, a której z tego miejsca niespo- 
dziewałem się bynajmniej, że zbyt wiele wojska, 
zbyt wiele broni wyprowadziliśmy w pole, aby ta 
ką drobnostkę osiągnąć, i gdy dyskusya w tej 
w. Izoie i to w ostatniej chwili, w owej hora fa- 
łalts, pół godziną wprzód nim powołani zostali 
śmy do białej sali, aby być obecnymi zamknięciu 
sejmu, rozpoczęła się, przeniósł p. minister kwe- 
styę tę na pole polityczne gdzie nienależała, i na­
zwał wniosek mój wnioskiem polonizmu. Dlaczego 
panowie? oto aby go postawić jako przeciwień­
stwo w obec was i aby wotum przeciw wnioskowi 
memu uzyskać. Pan minister spraw wewnętrznych 
rzekł wtedy, iż rzecz i bez wniosku tego zała­
twioną i spełnioną będzie. Upłynął rok od tego 
czasu, a do dziś dnia rzecz w tym samym jest stanie. 
Spodziewam się, że p. minister spraw wewnę 
trznych coś nam przecież o tem powie (Minister 
spraw wewnętrznych opuszcza salę.)

Panowie: n a  tem poprzestać musimy, gdyż jak 
wiadomo, kiedy się interpeluje rząd, minister ma 
prawo powiedzieć- „Na tę interpelacyę nie w id zę  
się spowodowanym dać odpowiedzi." I dziś równą 
mogę dostać odprawę. Jeżeli więc rząd odmawia 
nam wszelkich słusznych źródeł kredytu, a my jak 
wszyscy inni w kraju mamy znosić ciężary poda- 
kowe,— a zważcie panowie, że te ciężary nie są 

małe, gdyż k ra j  n a sz  W . Księstwo P o z n a ń sk ie , 
w e d łu g  p rz y sz łe g o  bu d że tu  b lisk o  d w a  ra z y  ty le
płacić ma — jeżeli więc przyczyniamy się do cię 
żarów podatkowych, czyż nie powinny dochody 
państwa iść także na naszą korzyść? czyż Bkaza 
ni jesteśmy na to, aby jak muły pomagać ciągnąć 
wóz ciężarów państwa, nie otrzymując nic za to 
od państwa?

Panowie, system administracyjny w W. Księstwie 
Poznańskiem na nic innego nie jest obliczony jak 
na kieszenie nasze (głosy o, o!).

Iiut z nas posiada jaki urząd?! i * wjei„ cję. 
żarów jakie ponosimy, ileż odbieramy napowrót ? 
Sądzę więc, że zupełne mamy prawo, wnieść pro 
śby do rządu król. aby uwzględnił utworzenie 
wyższego zakładu agronomicznego dla polskiej lu 
dności W. Ks. Poznańskiego.

Zapewne panowie! nie mielibyśmy najmniejszej 
uadziei, gdybym zwrócił wzgląd na znaną mowę 
deputowanego z Chodzieszyna, który nam wyraź 
nie powiedział, że rząd musiałby być ślepym gdy­
by chciał jakikolwek zakład naukowy, gimnazyum 
w Poznańskiem utworzyć. Nie sądzę jednak, aby rząd 
król. odnosił się do mowy tej, która dla nas pomni­
kową pozostanie, która w całem swym związku 
niczem więcej nie była jak pogramem administra 
cyjnego systemu wytępienia plemienia naszego 
Nie sądzę, aby gdziekolwiek zgromadzenie parła 
mentarne szło tak daleko, jak  się tu stało, gdzie 
nam nawet rodzicom polskim zarzucano, że dzieci 
naszych nie pielęgnujemy. Uśmiechacie się? mowę 
tę czytałem w parę dni po stracie 17-letniej córki 
mojej, dla tego tem głębsze pozostało mi to u 
czucie.

Przebaczcie mi panowie! ale ta mowa przypo 
raniała mi króla Heroda z Nowego testamentu. 
Pozostawiam mówcy, którego z żalem tu nie wi 
dzę, zadowolnienie i radrść, jakiej wtedy musiał 
doznawać, gdy tę pogańską nienawiść przeciw me 
mu narodowi w tej Izbie wyzionął. Nie zazdroszczę 
mu tego; jestem chrześcianinem i katolikiem. Co 
mnie — jednak boli — i to muszę tu wypowie 
dzieć,— że z owej ławki, a mianowicie przez p. mi­
nistra spraw wewnętrznych mowa ta nie była zga 
uioną; że to się nie stało panowie, nie stawia nas 
nad brzegiem rozpaczy, lecz rozpaczać nam każe 
o dobrych zamiarach król. rządu.

Cóż wtedy uczynił p. minister? P. minister spraw 
wewnętrznych mowy tej nie zganił, lecz wyraził 
swoje szyderstwo, które przystroił w niewinną sza 
tę litości (glosy o! o! niespokojność).

Litości parowie, nie potrzebujemy, litość odpie 
ramy z oburzeniem, żądamy prawa i sprawiedli

CZAS z Wtorku 28 Maja 1861.

atworzy i potrzebne do tego faadusze w budżecie 
na rok 1862 zaprojektuje. (D. c. n.)

R o s y  a.
Depesza telegraficzna z Petersburga z 22go t.m., 

umieszczona w dzienniku naszym z 23go t. m. 
wspomniała o nocie napisanćj przez rosyjskiego 
ministra spraw zagranicznych ks. Aleksandra Gor- 
czakowa do posła rosyjskiego w Paryżu, hr. Ki- 
sielewa, w przedmiocie wyprowadzenia wojsk fran­
cuskich z Syryi. Nota ta ogłoszona w Journal de 
St, Petersbourg z 21go maja, brzmi jak  następuje:

„Petersburg 14 maja 1861 r. Do J. Eksc. hr. 
Kisielewa.

„Panie hrabio, w miarę zbliżania się terminu 
naznaczonego do wyprowadzenia wojsk z Syryi, 
zapatrujemy się na tę ewentualność z żywą oba­
wą. Wasza Ekscelencya byłeś powołanym w cza­
sie ostatuićj konferencyi paryskiój, wyrazić prze­
konanie J. C. Mości Cesarza, iż zawcześne wy­
prowadzenie wojsk z Syryi — zanim stanowcza 
organizacya i ustanowienie władzy regularnćj za­
stąpi rękojmię jaką dla chrzaściaa jest obecność 
wojsk europejskich,— może spowodować nieszczę­
ścia którym zapobiedz winny wielkie mocarstwa 
w interesie ludzkości i swój godności wlasućj.

„Obawy tćj nie mogą niestety rozpędzić fakta 
jakie tam się zdarzają, oraz wiadomości nas do­
chodzące. Widzimy nawet, że obawę te podzie­
lają cudzoziemcy wszelkiego narodu w Syryi mie­
szkający, których interesa a nawet byt jest zagro­
żony i którzy właśnie zaświadczają o jednomyśl­
ności swych ucznć i życzeń w petycyi zwróconćj 
do wielkich mocarstw europejskich

„Racz panie hrabio rozmówić się w tym przed­
miocie z reprezentantami gabinetów, które brały 
udział w ostatnich naradach. Maiemamy, że nie- 
spełnilibyśmy naszego obowiązku, gdybyśmy ich 
uwagi nie zwrócili na niebezpieczeństwa jakie mo­
gą wyniknąć z odwołania wojsk, jeżeli nastąpi o- 
uo w dniu naznaczonym bez względu na kryty­
czne położenie w jakiemby pozostało Syrya i bez 
względu na to, ie nie został spełniony żaden 
z warunków uprzednich, które wedłag naszego 
zdania, mogłyby zastąpić tymczasowo brak rękoj­
mi jaka odjętą była nagle ludności chrześciańskićj 
przez oddalenie się wojsk które od Europy otrzy­
mały polecenie czuwania nad bezpieczeństwem tći 
ladności.

„W takim razie pozostałoby nam jedynie odsu­
nąć od nas wszelką odpowiedzialność, jak to już 
uczyniliśmy, za skutki postanowienia któreśmy 
przewidzieli i wskazali. Wzy wam przeto W. Eksc.; 
na rozkaz naszego monarchy, abyś pod tym wzglę­
dem nie pozostawił żadnój wątpliwości twoim ko- 
egom. Racz przyjąć itd. Gorczakow“.

K ronika m iejscow a i z a g ra n ic z n a .

K r a k ó w  27 maja. Komisya Balneologiczna w To­
warzystwie naukowem krakowskiem’ zawiązana, odbyła 
w d. 23 b. m. swoje zwyczajne posiedzenie, na któ­
rem po załatwienia rozlicznych korespondencyj dobra 
naszych zakładów zdrojowych dotyczących, przedstawił 
Sekretarz komisyi Mapę balneologiczną G a l ic y i , spo­
rządzoną według urzędowych raportów przez członka 
komisyi Dra Teofila Żebrawskiego.

Następnie Dr. Zieleniewski odczytał Pogląd na ruch 
i postęp w ojczystych zdrojowiskach w r. 1860 do­
strzeżonyi; do czego posłużyły za materyał szczegółowe
spraw ozdania W po»7ia«r<» c»J™ kamimyi baln. przez

jaśnień, gdyż nie posiadam zaufania hr. Rechberga.“
— Wiadomo, że miasto Gradeu jest siedzibą wy­

służonych wojskowych austryackich i urzędników wyż­
szych. Szczególnie liczba pierwszych jest niezmiernie 
stosunkowo wielka. I tak przebywa w Gradcu 618 ofi­
cerów dymisyonowanych, a w tćj liczbie jeden jenerał 
jazdy, 23 jenerałów dywizyi, 4 jenerałów brygady, 49  
pułkowników, 46 podpułkowników, 125 majorów, 200 
kapitanów, 92 poruczników.

— Pierwszy to zapewne przypadek w dziejach 
dziennikarstwa, że dziennik rządowy został skonfisko­
wany. Przypadek taki spotkał urzędową Gazetę lipską 
(Leipziger Ztg). Zamieszczała ona artykuły na” księcia 
Napoleona, ale w ostatnim z nich w d. 22 zapędziła 
się zadaleko, bo mu robiła zarzuty, na które każdy 
nawet prywatny człowiek mógłby odpowiedzieć proce­
sem o obrazę honoru. Rząd pragnąc uprzedzić może- 
bny proces, skonfiskować kazał gazetę, a nazajutrz 
usprawiedliwił ten wypadek omyłką zaszłą pod nieo­
becność komisarza rządowego. Zapewne dzienniki inne 
saskie nie omieszkają z tego w danym razie korzy­
stać. Kiedy bowiem gazeta rządowa mogła być skon­
fiskowaną, jak się dopiero dziwić, gdy inne biedaczki 
taki los spotyka.

— Jako rys cechujący pewne stosunki w Austryi, 
opisuje Kor. part. służąca za źródło wiadomości dla 
dzienników wiedeńskich, następującą okoliczność, twier­
dząc za zupełną prawdę. Jeden z uczonych wiedeń­
skich pragnąc dokończyć statystyczno - geograficzne 
dzieło o Austryi, zamierzył w dopełnieniu zamieścić 
najnowsze zmiany, jakie zaszły w organizacyi poli­
tycznćj i sądowćj. Ażeby się dowiedzieć, jaka instan- 
cya sądowa jest właśnie dla Chorwacyi najwyższą, udał 
się z zapytaniem do Ministerium sprawiedliwości i do 
najwyższego sądu kasacyjnego. Tam odpowiedziano 
mu, że dykasterya narodowa chorwacka jest teraz 
najwyższą instancyą.

Nasz autor chciał jednak być swego zupełnie pe­
wnym i zgłosił się do pomiecionej dykasteryi, lecz 
tam objaśniono go, na wielkie jego podziwienie, iż dy­
kasterya nadworna uważa zawsze jeszcze najwyższy 
sąd kasacyjny za najwyższą instancyę dla Chorwacyi. 
Również nie mógł wcale dojść jakaby władza była pierwszą 
instancyą w Chorwacyi. Po gazetach czytał, że tabule 
bańskie na wzór istniejących przed r. 1848 , zostały 
przywrócone; toż samo mówiono mu w ministerium 
sprawiedliwości. Ale dykasterya nadworna chorwacka 
utrzymuje, że jeszcze c. k. sądy komitatowe nieprze 
stały urzędować. Uczony nasz obzywiście zapisał te 
wszystkie sprzeczności w książce i będą to rzeczy cie 
kawą; czy zaś dla stron spornych korzystne, o tem 
statystyczne jego dzieło zamilcza.

— Jutro we wtorek dnia 28 maja, Ś. Wilhelma i 
Magdaleny.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Sardyński minister skarbu zamierza Izbom przedło­

żyć projekt do prawa, na mocy którego długi poje­
dynczych państw włoskich zebrane być mają w jedną 
całość pod tytułem długu państwa włoskiego i stóso- 
wnie do tej zmiany będą wydane nowe papiery skar­
bowe. Projekt rzeczony ma być przyjęty i w życie 
wprowadzony' jeszcze przed zrealizowaniem nowej po­
życzki 500 milionowćj, gdyż tym sposobem spodzie­
wają się w Turynie przeprowadzić łatwiśj urzędowe 
notowanie jćj na giełdach zagranicznych.

sy poborowój za lata 1857, 58, 59 i 60, zarazem 
wskazuje w trzech artykułach kary, pierwszą na 
rekrutów, drugą na eiburbońskich żołnierzy w do­
mu przebywających, a trzecią na burbońskich żoł­
nierzy wałęsających 8iępo kraju, którzyby na uczy­
nione im wezwanie me stanęli w dniu 1 czerwca
w N eapolu.-U rzędow y dziennik turńyski ogła­
sza środki jakich się chwycono, ażeby położyć kres 
podnoszeniu się ceny chleba i p r z ^ d i i ć  zabu­
rzeniom wynikającym ztąd, iż cała prawie czeladź 
piekarska chcąc zyskać wyższe wynagrodzenie za 
swą pracę, wstrzymała się od takowej'.

PYTANIA
przeznaczone do rozbioru na 30tem ogólnem Zgroma­

dzeniu Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego,
  d. 2 2  i  następnych  czerwca  odbyć się mającem.

n a s tę p u ją c e  zdrojowiska nadesłane: Bu s k o ,  C i e ć h o - I  ( D a ls z y  c ią g ).

c inek,  D r u s k i e n i k i ,  I w o n i c z ,  K r o ś c i e n k o ,  _ IL  Sckcya chowu bydła- 
K r y n i c a ,  Korsów,  Lub i e ń ,  L a t o s z y n ,  Oj- 1
ców, Swoszowice ,  Szczawnica,  Solec i Tru- 
s k a w i e c.

wości.
Wyznać muszę, iż przychodzi nie tylko wyrazić 

zdziwieme, że p. minister spraw wewnętrznych, 
któremu delikatne i trafne uczucie kazało wtedy 
Z  J °  r W'!  g o d z ą c e  wyrzec słowa, mo
t nh 2  Daty.c.h“ ,ast ? ,e t gan,.ł' p anowie, pomimo 
tych wszystkich smutnych zajść i oświadczeń, nic 
mniemam jeszcze, abym winien był wyrazić do 
mysł, ze bodźcem środków rządu król. tylko jest 
nienawiść do mego narodu (niespokojność)

Nie sądzę panowie, wierzyć bowiem muszę w 
mądrość i sprawiedliwość król. rządu i tej w?’Iz 
by, do tej mądrości i sprawiedliwości odwołując 
się pozwalam sobie następny postawić wniosek.

Izba raczy uchwalić: iż wyraża nadzieję, że 
rząd król. uwzględniając naglącą potrzebę ludno

Ponieważ ogólne sprawozdanie z naszych zdro 
jowisk nietylko Obchodzi lekarzy ale i publiczność, 
jako świadectwo usiłowań pojedynczych zarządów zdro­
jowych co do ich staranności o dobro zakładu a na- 
dewszystko o wygodę gości zdrojowych; ponieważ tego 
rodzaju sprawozdanie daje opinii publicznćj kontrolę a 
nawet przedstawia jedną z cyfr przemysłu i gospo­
darstwa narodowego, może przeto obchodzić naszych 
czytelników. Niepodobna jednak streścić obrazu ruchu 
w naszych zakładach zdrojowych, niepotrącając co 
chwila o cyfry; z tśj więc przyczyny należałoby mo­
że na innem miejscu obszernićj o tym przedmiocie 
pomówić. Tu tylko nadmieniamy, iż z 22 zakładów 
zdrojowych, do których Komisya baln. o sprawozda­
nia się zgłosiła, 7 niedało żadnćj odpowiedzi. Z tych 
zdrojowisk, które nadesłały sprawozdania, Druskieniki 
(na Litwie) najwięcćj, bo 1337 gości kąpielnych wy­
kazały; po nich Krynica zaraz następuje, gdzie w r. z. 
990 osób bawiło; dalej Truskawiec, gdzie było 980 
osób; Szczawnica licząca 715; Solec 632; Iwonicz 
590; Ciechocinek 474; Busko 415; Lubień 320 osób 
i t. d.

Najwięcej kąpiel używano w Druskienikach, gdyż 
23,696; w Busku zaś 23,020; w Truskawcu 17,820; 
w Krynicy 16,019; w Ciechocinku 13,679; w Solcu 
10,113; w Iwoniczu 9,900; w Swoszowicach 2,424; 
w Latoszynie 2,000; w Ojcowie 812; inne zaś zakła­
dy zaledwo po kilkaset kąpiel wykazały, jak np. Szcza­
wnica 597, a Krościenko tylko 150.

Co do sprzedaży swych wód lekarskich, na pier- 
wszem miejscu stoi Szczawnica; rozesłała bowiem 
w r. z. 92 ,905  flaszek swój wody, gdy Iwonicz roz- 
sprzedał 2 4 ,0 0 0 , a K rynica 2 3 ,400  flaszek

Niemożemy tutaj wyszczególnić ani wszystkich ule­
pszeń w pojedynczych zakładach zdrojowych w roku 
zeszłym dokonanych, o jakich Dr. Zieleniewski wspo 
mina, ani podawać życzeń, jakie w jego sprawozdaniu 
pod pióro mu się nasunęły. Zakończamy przeto rzecz
0 tym zajmującym a gruntownie skreślonym poglądzie 
jedynie tą wzmianką, iż według powyżćj nadmienio 
nego sprawozdania: uczęszczanie gości do naszych za­
kładów zdrojowych wzrasta, a ilość udzielonych kąpiel
1 rozprzedaż wód lekarskich krajowych widocznie się 
wzmaga. .Test to niezawodnie dowodem większego za­
miłowania swojskich wód lekarskich i uznania warto- 
ści tych drogocennych darów naszój własnej ziemi.

— We wtorek jeszcze jedno nadzwyczajne przed­
stawienie pożegnalne w tutejszym teatrze. Po ostatnićj 
sztuce tego wieczora, którą będzie ulubiony „Wiesław" 
scena przy sfósownćm oświetleniu przedstawić ma 
obraz pożegnalny.

— Lada dzień spodziewają się nowego wybuchu 
Wezuwiuszu, który jHŻ 0d dawna przez obserwatorów 
jest zapowiedziany, w  głównym kraterze tego wulka­
nu wre i kipi, lawa przestała płynąć, a za to raz po 
raz góra miota, z siebie grad kamieni, który niedo- 
zwala zblizyć się do otworu. Parę tygodni temu jeden 
z ciekawych wędrowców, który się zadaleko posunął, 
zost&ł zabity od tych kamieni.

_  Niedawno interpelował w izbie turyńskićj depu­
towany Tecchio hr. Cavoura żądając objaśnienia noty 
hr. Rechberga względem tytułu króla Włoskiego. Mi­
nister odpowiedział interpelantowi w tych słowach:

ści polskiej wyższy zakład w W. Ks. Poznańskiem „Bardzo żałuję, że nie mogę dać dokładniejszych wy-

Przy jakim składzie karmy wydzielają krowy 
najwięcćj i najlepszego mleka bez uszczerbku zdrowia?

8. Czyli pojawiająca się w jesieni słabość moczenia 
krwią u krów mlecznych, pochodzi rzeczywiście od 
użycia szczyru trwałego (Mercurialis perennis, Win- 
tergrfln) i jakie są środki zaradcze?

9. Jaki dałby się policyjny nadzór nad sprzedażą 
mleka i masła pojedynczym a sprawiedliwym sposobem 
urządzić ?

10. Czyli kocenie się owiec w lecie przyczynia się 
istotnie do zmniejszenia kołowacizny i z jakich przy­
czyn ? r  J

11. Jak można w przybliżeniu wagę świń karmnych 
mierzeniem oznaczyć i w jakim stosunku zostaje waga 
za życia do wagi rzeźnćj?

12. Jaką część składową karmy dla bydła rogatego 
powinna słoma stanowić, ażeby wyrzec można że karm 
zupełnie użytą została, rozumie się w gospodarstwach 
gdzie słoma za karm używaną bywa.

13. Do jakich celów hodując bydło, w jakim wieku 
należy przypuszczać jałówki?

14. W jaki sposob przeszkodzić przekradaniu by­
dła z zagranicy, które się głównie przyczynia do tak 
częstego pojawiania się zarazy w kraju?

15. Czy w naszym kraju możnaby zaprowadzić ka- 
stracyę krów po ocieleniu, do osięgnienia większój 
mleczności przez 2 lub trzy lata a potem do opasu 
ich przysposobić.

16. Zwyczajne rodzaje karmy, jako to : siano, ko- 
nicz, słoma, buraki, ziemniaki i t. p. w jakim stosun­
ku jedne obok drugich powinny być dawane, aby 
osiągnąć najtanićj i najlepićj cel hodowli?

17. Jakićj rasy nierogaciznę należy nam z korzy­
ścią hodować? czy rasę angielską, którćj wypas mniej­
szym kosztem odbywa się, czyli zaś rasę krajową, 
która nam dostarcza szczeci nie tylko na potrzebę 
własną, ale oraz stanowi niepospolity artykuł wywo­
zowy? (Dalszy ciąg nastąpi).

Ostatnia poczta wiedeńska przynosi same tylko 
pogłoski pod względem dalszego obrotu spraw pn_ 
bliczny h w monarchii. Pogłoski te tyczą się naj­
więcej Węgier, które są jedną z głównych trudno­
ści obecnego położenia; drugą trudnością są finan­
se. Codo pierwszej, poważne głosy, jak np. świe­
żo wyszła broszura polityczna, o której wyżej 
wspominamy, bezimiennego ale wiadomego po­
wszechnie autora, radzi środki pojednawcze; tym­
czasem N. Nachrichten przynoszą wieść, iż Mini­
steryum stanu po skończeniu w Peszcie obrad nad 
adresem, zawezwie seim węgierski i sejm chor- 
wacki, aby nadesłały delegowaaych z pośród sie­
bie do Rady państwa, a ponieważ w Siedmiogro­
dzie n.emasz sejmu, więc wybory bezpośrednie 
mają być rozpisane. N. Nachrichten pragna aby 
się wieść ta nie s p r a w d z i ła .

Co do finansów, już na dzień 1 Jipea wypadnie 
płacić procenta od pożyczki narodowej, siedm mie­
sięcy upłynęło w bieżącym roku skarbowym (od 
1 listopada licząc), więc kwestya budżetu jest na­
glącą. A tymczasem już wydział wyznaczony do 
zdania sprawy w dniu dzisiejszym z wniosku X. 
Litwmowicza względem dyet dla członków Rady 
K —  ^08zt6w P°dróży> dotyka kwestyi finan- 

’ ' t?ko^ a jnż Się objawiła podobno w ko-

s&KaKS***
W Królestwie Polskiem żadnej nie ma zmiany 

w położeniu rzeczy. Surowe a nawet srogie i dra­
żniące rozporządzenia trwają ciągle w swej mocy 
i wykonywane są przez wojsko, które w stolicy 
obozuje wciąż na ulicach i przemieniło tylko miej- 
sca obozowania. W niektórych miastach prowin- 
cyonalnych niektórzy jenerałowie rządzą jakby 
prokonsulowie, nie zważając na prawo i władze 
cywilne. Ludność, mimo zakazów drażniących jej 
ducha narodowego żywo rozbudzonego, zachowki 
się wszędzie spokojnie i z godnośiią, co tem wię­
kszą siłę tego ducha okazuje. Wnijście do Rady 
stanu proponowauo ze strony rządu wielu m?żom 
posiadającym zaufanie współobywateli; lecz wszy­
scy podobno odmówili wzięcia udziału we władzy 
przy takim stanie r z e c zy  j a k  o b e c n y  i przy niby 
zaprowadzić się m a ją c y c h  reformach, które nie od­
powiadają potrzebom i życzeniom kraju Co sie 
tyczy rad powiatowych i gubernialnych, które na 
mocy tych połowicznych reform mają być zanro 
wadzone, obywatele, o ile nam wiadomo^chociaż 
czają niedostateczność tych instytucyj, zamierzają 
wybo wzl^ w D*ch udział gdyż wypływają z

Z Rosyi mamy niektóre pewniejsze wiadomości 
o zaburzeniach w głębokich guberniach, a miano­
wicie w penzańskiej i kazańskiej. Niektóre z tych 
szczegółów podaje Kołokoł z 15go maja. Główny
z a w i l n . es* “ 'ukontentowanie włościan 
z aw ied z io n y ch  d l a g o  z a p o w ia d a n y m  a  w  lutym
wydanym ukazem, który miał rozwiązać sprawi
włościańską w Rosyi. Obok tego nieukontentowa-
ma, sekty religijne tak zwanych starowierców i
razkolników, podminowały tam głęboko grunt, iż
lada iskra pożar rozpala. Taką iskrą było w gu-
bernn kazańskiej w okręgn Spaskim ukazanie sie
samozwańca mieniącego się prawym następcą tro
nu, Aleksandrem Mikołajewiczem; wedłne iumvohrlAniooiań nnianiil   P J

Przegląd polityozny.
D epesze  te legra ficzne.

M e d y o l a n  25 maja. Dzisiejsza Perseveranza 
donosi: proźba podpisywana w Rzymie (o wypro­
wadzenie wojsk francuskich i zastąpienie ich pie- 
monckiemi) ma być wręczona królowi Wiktorowi 
Emanuelowi przez ks. Sforza oraz pp. Cesarim 
Lorenzini i Silvestri, a Cesarzowi Napoleonowi przez 
ks. Piombmo, Gabrieli i Friderici. Proces przeciwko 
osobom które brały udział w wypadkach w Me- 
dyolanie 22 t. m., jest z wielką czynnością pro­
wadzony.

M e d y o l a n  26 maja. Dzisiejsza Perseveranza 
zawiera następującą wiadomość z Palerma: Urzę 
dowy dziennik palermitański podąje d e p e szę  tele­
graficzną * Katanii: Spokojność jest tu przywró­
coną, trybunał ogłoszony w stanie nieustającym; 
w nocy zaprowadzono do więzienia 49 aresztowa­
nych; trzech najniebezpieczniejszych usiłowało u 
ciec, w skutku czego zaszła walka uwięzionych 
z eskortą, a w walce tćj poległo 7 uwięzionych. 
Dla utrzymania bezpieczeństwa osobistego w Sy 
cyln, Użytą została, w braku innych sił wojsko­
wych, jazda do służby bezpieczeństwa.
_ T u r y n  25 mąja. Dzisiejsza O pin ion e  pisze: 
Dekret królewski nakazuje wykonać w dniu lszyro 
czerwca pobór wojskowy w neapolitańskićm z kia-

j  '  r r c u t a g  l n n y c n
domesieu pojawił się tam me samozwaniec iecz 
między raskolnikami prorok, który się ogłosił ce­
sarzem. Zgromadziło się około niego 10,000 wło­
ścian, powiększej części z dóbr koronnych. Wy­
prawiony przeciwko nim pierwszy oddział żołnie­
rzy, mc me zdziałał, a nawet nie wszedł z nimi 
w walkę. W skutek czego gubernator Kostianow
‘ J0e“eru Apra.ksyn rnszyli przeciwko nim z dwu­
nastu kompaniami wojska. Jenerał Apraksyn dał 
rozkaz strzelania, a 70 włościan padło trupem. 
Co się dalej stało — dotąd niewiadomo. Jenerał 
Apraksyn otrzymał obszerne pełnomocnictwo dzia­
łania według praw wojennych. Lecz widać w Pe­
tersburgu rząd nie był zadowolniony z jego dzia- 
łania, gdyż posłano tam z nowem pełnomocnictwem 
jenerała Bibikowa, który dawniej słynął ze srogo- 
ści jako jenerał gubernator kijowski. W  gnbernii 
penzanskiej wybuchły rozruchy w okręgu Czem- 
barskim, w dobrach hr. Uwarowa. Posłana tam 
kompania żołnierzy przeciwko włościanom, którzy 
się w liczbie kilkunastu tysięcy zgromadzili,  mu­
siała się cofnąć, i teraz wyprawiony został do Pen- 
zy z Petersburga jenerał Jefimowicz.

W Niemczech paooje wielkie rozdwojenie z no- 
0|™ 1 whrzbnrzkich, w ktirycb w SrfJ 

wne mniejsze państwa udział w celach órganisa- 
cyi wojskowćj Niemiec. Z jednćj strony dążności 
Prus są podejrzywane o zagarnięcie całej wojen- 
nćj działalności Niemiec; z drugiój państwa Pru­
som przyjazne zarzucają W iir z b n rc zy k o m  chęć roz­
bijania je d n o ś c i n ie m ie c k ie j. O b o k  teg o  panuje 
między Austryą a Prasami pewna niechęć ze wzglę­
du Ą  kwestyę naczelnego dowództwa nad woj­
skami związkowemi. Jrst to zresztą nieustający 
stan rzeczy w Niemczech, gdyby też nie współza­
wodnictwo, Niemcy kładłyby wielki ciężar na sza­
lę każdćj sprawy świata.

Dzienniki angielskie zajmują się żywo noło*« 
niem rzeczy w Węgrzech. Times przytoczywszy 
adres Deaka, obsypuje go pochwałami idziełi za 
patrywame się węgierskiego męża stanu.

Ostatnie depesze telegraficne „Czai*"
Wi e d e ń  27 maja wieczór. Na dzisiejszem po­

siedzeniu Izby deputowanych w R adzie państwa 
jWU108ek wydziału (wniosek Litwinowi- 

£ r  g ?  em dyet i kosztów nodróży dla człon- 
kowKady państwa. Smolka wniósł odroczenie wnio 
sku  aż dopóki na drodze uastawodawczej nie D rzvi 
dzle pod obrady budżet, albowiem Izba w 
szym swoim nieuzupełnionym składzie nie iest 
kompetentną do wydawania uchwał w przedmiocie
takim jak powyższy, który dotyczy finansów  pań-
8twa. Minister Plener nadmienia, że zanim uchwa­
ła ta stanie się prawomocną, musi być poprzednio 
przedłożoną izbie wyższej, a przeszedłszy takowa, 
otrzymać ma dopiero sankcyę cesarską. Nasteone 
posiedzenie odbędzie się 29 bm. " “ tępna

Antoni Ktobukowski, redaktor odpow iedzialny.
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Kurs papierów publicznych i p ie r u n y

złp
n

zlr.

■ g rs h ń w  27 maj*.
Banknoty polskie 100 złr. now ..
Ruble obrączkowe agio . ................
Talary pruskie za 150 Złr. now. . .
Srebro nowe . • ^  ................
Półimperyały rosyjsk ie............................. ......
N a p o le o n d o ry  20-fr...................................................
Dukaty holenderskie w a ż n a ...........................

„ austryacfeie.................................... .....
Listy zastawne galic. z knpon. na mon. kon. r

» n u n a  w£0- au st' ”
Obligacye indemu. z kuponami . • • • n 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez k u p -• » 
Akoye kolei gai. bez knponu z wpłaty 7 0 /, „

n 71 71 Tl ” • '•
Listy zastawne nolskift z knponami . . zip.

5%
5"/.
50/.

57.
5./,
5u/»s5%

U M e n  27 maja. (telegral.)
5*/, M e ta lik i............................................  *
5% Pożyczka narodow a............................
Akcye bauku naród, wiedeńs....................

.  bauku kredytowego . . . . .
Srebro..............................................................
Londya 10 funt szterl................... ...

%%' icile: łi 2 j nuja.
P o ż y c z k a  s k a r b o w a

Metaliki aa wal. aostr..........................
Pożyczka narodowa . . . . . . . .
Metaliki na mon. konw. . . . . .

5% Oblig. indemniz. niższćj Anatryi . . 
5 \  ,  b węgierskie. . .

„ chorw. stow. ban.
„ galicyjskie . . . .
B bukowińskie . . .
B siedmiogrodzkie .
„ innych krajów kor.

5*/i Pożyczka nowa weuecka....................
L i s t y  z a s t a w n e  

5°/, banku naród. 12 miesięczne .
,  _ .  6  ........................

10 le tn ie ........................
* " B losowana w wal. anstr.

47, Tow. kredyt, galicyjskie ................
P o ż y c z k i  I o t e r y j  ne  

Losy poż. skarb, z r. 1860 całe

* * " z r
Bilety rentowe Como
Losy zakładu kredytowego................

b tryestskie ua 4%*/,_................
b żeglugi par. na Dunaju . . . .
,  Księcia Esterhazego na 40 złr.
,  Księcia Salm „ 40 „ .
,  Księcia Palffy ,  40 „ .

Księcia Clary „ 40 „ .
,  Hr. St. Oenois „ 40
„ Miasta Budy ,
„ Księcia Windischgratz 
„ Hr. Waldstein „
.  Hr. Keglewicza

1839 całe . 
1854 na 4%

40
20
20
10e g i i _____

A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e
Akcye banku naród, austr..............................

z a k ła d u  k re d y to w e g o
Żeglugi parowój na Dunaju.

“ era..kolei północuój Ces. Fei
.  rz a d o w ć j................................
„ zachód. Ces. Elżb. . . . . .
„ Pardubickićj . . ................
„ N adcisańskiój....................
„ Południowej............................
B Galicyjskiej . . .  . .. • •

K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 miesięczne)
e  3
k  31

i f5!
l i
SI

Amsterdam 100 zł. hol.
Augsburg 100 zł. nadreń. . .
Benin IW) tal.............................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr..
Genua 100 lirów piem.........................
Hamburg 100 marków . . . .
Lipsk 100 tal..............................
Liworno 100 lirów....................
Londyn 10 funtów....................
Paryż 100 fra n k ó w ................

W a l u t y
Cesarskie k o ro n y ....................

B pół korony . . . .
„ dnkaty na wagę . .
„ „ obrączkowe.

Złoto al  ........................
Napoleondory............................
S uw ereny ..................................
F rydryk l....................................
Lmdory  ................
Sowereny angielskie................
Imperyary rosy jsk ie................
Srebro ........................................

„ kupony ........................
Talary związkowe....................

1.W Ó W  24 maja.
Dukat holenderski............................................

„ austryacki.............................................
Półimperyal rosyjski........................................
Rubel rosyjski....................................................
Talar p r u s k i .................................... .... • • •
Listy zastawne galio. bez kupon. wal. austr.

„ .  .  » w mon. kon.
Oblig. indemn. bezkupon................................-
Pożyczka narodowa bez knpon .

W s m a w s  24 irnya.
Półimperyały  ..............................rubli
Obligi skarbowe........................................ ......

knnon . . . . . . . . . . .
Listy zastawne III o k re su ...................... rubli

k u p o n ........................................ .
Akcye kolei żeiaznó] warszswsko-wiedeńskiój

l l  r o o f s o  25 maja.
Banknoty austryackie w mon. nowój . . .
Polskie bilety bankowe....................................

b listy zastawne......................................
Poznańskie listy zastawne 4*.........................

Obligi kofei krak.-szląsk.  ............................

Rontu 3«/,
L o n d y n  23 mąj*.

żądają plącą
336 328
110 108
7 2 1 71)

139 138
11 40 11 20
U  20 11 —
6 56 6 46
6 66 6 56

S7 75 87 -
13 — 82) —
8 - 67 —

80 — 79
i 59 157
67[ 66’

KiO; 99)

złr. 0-
69 80
79 80

781 —
177 70
138 50
139 —

6 63

SI 75 61 60
SO — 79 80
69 23 68 75
90 60 89 50
t>9 75 68 75
8 5') 67 50
8 50 67 55

,7 — 66 60
7 - 66 50

90 — 89 50
89 50 88 50

100 99 50
102' ł o i )

•8 — 97 —
->7 — Ir 6 75
6 60 |85 50

85 50 85 ~
1 1 6 - 115 50

90 75 90 25
'6  75 16 25
117 116}

129)130)
102- 101}

96 50 95 50
18 73 38 25
17 75 37 25
16 25 35 75
8 23 37 75
'7 25 6 73
22 75 22 25
26 10 26 —
15 — 14 50

783 781
118 — 177 80
444 442

1957 1955
282) 2b2
'7 6  — 175-
117 116'.
147 147
230 228
151 50 15050

__ __
118 50 118 50

118-75 118 50
— —

104 75 104 25
— —
— —

140 25 129-75
55 30 55 20

t»  zo

6 67 6 65
— 6 64

6 62
11 15

__ 19 40
11 75

_ U  38
_ 14 15
— U  43

140) 139}
— 140
_ —

2 10 2 9

6 63 6 56
6 65 6 56

t l  53 11 37
2 23 2 20
2 13 2 9

92 20 81 60
86 33 85 60
67 88 67 28
80 15 7.9 23

5 58
90 40 —

— 60
14 83 14 81

— 25)
-- —

72
87) —

— 85}
—- —
— 95}
-- —

39 45

91}Konsole .

Pa ciągi o u b t w t  na kolejach iolszayeh.

O d c h o d * § :
* Krakowa do Warszawy 7 rauo =  do Wiednia

i Wrocławia 7 raso; I. 16 po pfltad. —
do Ostrawy (przez Bogtunin (Odorberg) dc
Pros) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 63
rano; — do Pnem yda  10. 10 rano; 8 , 40
wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano.

* Wiednia do Krakowa 7 rano; 8 . # 0  wieczór.
* Gttrowy do Krakowa 11 rano.
* Gronioy do 8zczakowy 6 , 80 rano; 2 . <5 po południu 
z Sscsokoto* do Granicy 10. 16 rano; 1. 48 po połu

7. 58 wieczór, 
z iitottowa do Srokowa 2. 26 po południom z iV*e 

myilu 7 , yg rano; 8 . 16 wieczór.
1 r*y c h o d z ą :

do Krakowa * fViednia ». 45 rH10. 7 . 4 5  „jeczór =r
* \Vrodawsa Waruawy 9. 46 rano
6 . 27 wieczór — * Ostrawy (przez Bogu-
min (Oderberg) 2  «ns) 5. 2 7  wieczór =  
z R ow ow a 8. 4 °  f ^ r’ ~  * Pnem yda  
8 . 16 rano; 3 . po potad., * WteKcfc g.

to  Rzez*** T r a k o w a  1 1 . 61 przed P0***"*- =
do Prtmiyśla 6 . 48 rano; 6 - P° ?oł«dnin.

HOTEL DRKkOENSKI. Józef Koźmiński. P rosper hr. Zbo­
rowski z  żonami, Szczęsny Kłodnicki, Józef W ędrychowaki, 
Zdzisław hr. Bobrowski w ł. dóbr, Józef Iiersk i ob. s Gali­
cy*. E rnest Zannini kapitan z Trzebini. Józef Drolla bnrmistrz 
z Wieliczki. W ładysław  Djjmbsk w ł. dobr z W'ojnicza,

O r z ę  d o

Uwiadom ienie .
[Nr. 5730] Ze strony c. k. Sądu Wyższego czyni 

się niniejszem wiadomo, że mianowany uchwałą wy­
sokiego ck. Ministeryum sprawiedliwości z dniem 18 
Lutego 18G1 do L. 837 c. k. Notaryusz Jan Jaimcha 
w obrębie Tarnowskiego Sądu obwodowego z siedzibą 
w Tarnowie, przepisaną przysięgę  ̂ urzędową w tutej­
szym Sądzie Wyższym z l żył, i że przez to do roz­
poczęcia swego urzędowania umocowanym został. 

Kraków dnia 7 Maja 1801 r. (S88- 2- 3;

Obwieszczenie.
[Nr. 1 i86]. w Magistracie znajduje się kapitał w kwo 

cie 413 złr. 245/10 kr. w. a. z fundacyi Wiktora ka­
walera Abrahamsberga dla inwalida Rzeszowskiego 
przeznaczonej, który na bezdłużną realność w Rzeszo­
wie za opłatą 5°/0 wypożyczonym będzie.

Właściciele domów, którzy ten kapitał wypożyczyć 
sobie życzą, mają podania dotyczące zaopatrzone wy­
ciągiem hipotecznym i dowodem w drodze sądowej 
uzyskanym wartości szacunkowej realności, na którą 
pożyczyć chcą, najdalej po 15 Czerwca b. r. tutaj wnieść 

Z Magistratu kr. miasta. Rzeszowa 
dnia 15 Maja 1801 r. (599-2-3)

KĄPIELE SIARCZANE
W

Obwieszczenie.
[Nr. 1C08] Ze strony kr. Magistratu wolnego i ob­

wodowego miasta Nowego Sącza podaje się do publi 
cznąj wiadomości iż celem wydzierżawienia dóbr miej­
skich wielkiej i małej Zeleźnikowy które w sobie 117 
mórg. 483, kwa. sążni gruntu ornego, 15 morg. 170 
kwadratowych sążni gruntu łąkowego i 10 morg. 1,544 
sążni gruntu pastwiskowego obejmują i w których 
grunt orny z następującym inwentarzem gruntowem, a 
to: 28 korcami 10 garncami pszenicy ozimej, 5 korca­
mi 8 gar. jęczmienia, 100 kor. 24 gar. owsa, 13 kor. 
jarczugi czyli mięszaniny, G gar. fasoli, 13 gar. kono 
pianego i 14 garcami lnianego nasienia, tudzież GO kor. 
kartoflami zasiany i obsadzony, dzierżawcy w fizyczne 
posiadanie odlanym zostanie, w dwunasto-letnią, a to: 
z dniem 24 Czerw ca b. r. poczynającą, a z dniem 23 
Czerwca 1873 b. r. kończącą dzierżawę w kancelaryi 
magistratualnej na dniu 4 Czerwca b. r. w godzinach 
przedpołudniowych publiczna licytacya się odbędzie.

Za cenę wywołania stanowi się summa przy poprze­
dniej licytacji jako roczny czynsz ofiarowany w kwo­
cie 425 złr. w. a. uzyskana, od której wyżej tylko 
licytować można.

Do licytacyi przystępujący obowiązani będą do rąk 
komisyi licytacyjnej przed rozpoczęciem się licytacyi 
dziesięć odsetkowy zakład w summie 42 złr. 50 cent. 
w. a. złożyć.

Dla ułatwienia licytacyi także pisemne prawne wa­
runki w sobie mieszczące oferty przyjmowane będą.

Bliższe warunki licytacyjne mogą być każdego czasu
w kancelary i ina(»\stratu«lnej p rzejrzan e. ceo n -i-3 }

Nowy Sącz dnia 14 Maja 18G1.

f t n s e r a t y *

B H E M I

f  H & E V & Z A . W: I h h t L
W KRAKOWIE

wyszły i sa do nabycia w e wszystkich księgarniach:

■ M M M M I I
zebrane i ułożone na fortepian poświęcone na­

szym Polkom
przez

A d a m a  G n a tk o w u k le g o .
Cena złp. 4.

Polonez Żałobny
*  r o k u

sk o m p o n o w a n y  i u ło ż o n y  na fo r te p ia n  
prcei

Adama Gnatkowsklego.
Cena 2 złp.

P o p r z e d n i o  w y s z ł y :

NADZIEJA,
Kadryle z ulubionych śpiew ów  polskich ułożone na 

fortepian.
C e n a  2 złpols. (690-3)

Powołując się na g. A t® P r o g r a m u  
s t a w y  r o l n i c z o - p r z e m y s ł o w e j  

w dniach 4 ,  5  i  6  C z e r w c a

W R Z E S Z O W I E
odbyć się mającój, 

w Nrz. 1 0 5  ^ C z a S U u zamieszczonego 
zawiadam ia się, iż

L O S Ó  W
po z łr . 3  w . a .

nabyć można
w Biórze ck. towarzystwa gosp. 

rolniczego w Krakowie
przy U licy  Szewskiej Nr. 5 3 %

d o  d n i a  I  C z e r w c a  w i e c z ó r
oraz

w kancelaryi Komisyi w Rzeszowie
lub

na Prowincyi u Członków Towarzystwa 
do tego upow ażnionych. (547-3^

Przyjechali od 25 do 27 Maja.
HfrlU l. POI.LERA. Srym .now ehi W ładysław  ob. 2 jj*e- 

giow a. Schme dler H erm ann prof, z W ro c ław ia . P la tn e r  r 10 
ob. ł c  ®” »»nkowc7.yk. M uller W illibald adw . t  OfoinullC*.
I V y a b u s  T e o d o r  a , I  d ó b r  z  O r o d ź c a .

W  Drukarni „CZASU.*

P o d p i s a n y  u p r a s z a  o s o b y  o d d a j ą c e

futra do przechowania,
a^y raczyfy nadmienić przy  oddawaniu, ozy mają być repa­
rowane lub n ie, gdyż przy odbieraniu w jesieni nie da aię 
taŁ Pr ?dk,ł uskutecznić, jak  sobie niektóre osoby i yQt^

( 5 G t i ~ 3 )  L eon  L ite  e ry .

3 mile ode Lwowa, a o 1 milep od Gródka dokąd prowadzi 
gościniec murowany, otwarte becdą tego roku

dnia 25s° Maja
pod zarządem stale tam mieszkającego l>pa med. i chirurgii

pana Moss oczy.
Zarząd kąpielowy postarał się o wszystko, co do wygody i potrzeby szanownych gości słu­

żyć może:

o dobrą traktyernię, umeblowanie, dzienniki, muzykę miejsco­
wą, łatw iejszą komunikaeye0 i t. d.

Ck. urząd pocztowy znajduje się w miejscu, a szybkowóz, którym komunikacya Lwowa 
z Sanokiem  przez Lubień zaprowadzoną została, odchodzi i przychodzi.

0  wczesne zamówienia pomieszkali uprasza się pod adresą:

„Zarząd kąpieli w Lubienia- przez L w ó w . (,m”

K R Y N O C H R O m
e. k. wyłącznie uprzywilejowany (5Tó-s-«)

kosmetyczny P łyn do farbowania w łosów
do powrócenia i konserwowania naturalnego koloru włosów, bez najmniejszego uszkodzenia zdrowia 

K a r o l a  R eisser  a p te k a r z a  i c h e m ik a .
„ H r y n o c l i r o m "  różni nie znpełnio od wszystkich doiąó znanych órodków do farbowani* włosów, 

Vtóre nawet od osiwienia ochraniaj^, nie nadwerjź-jijo bynajmniój skóry. Jest oraz pewnym, nigdy nie zawo­
dzącym środkiem do utrzymania włosów, gdyż zapobiega oraz wypadaniu włosów i tak przykremu two­

rzenia »!J p a r p l i .
Cena „ K r y n o c h r o m u “ wraz z Pomadą, wszelkiemi przyborami i instrukcyą używania 4 złr. w. a.— 

J ^ “Jest do nabycia w głównym składzie u Edio. Haubner aptekarza „zum Engel, am Hof, Palais der 
Credit Anstalt“ w Wi e d n i u  — i w P e s z c i e  u u Józefa v. Forók, aptekarza.

Także znajdują się w licznym zapasie toaletowe artykuły Reissera, jako to; Mydło oliwne z ziót alpej 
skich po 35 c.— Pomada oliwna z ziół alpejskich po 85 c.— Roślinna Pasia do zębów po 50 i 25 c. w. a. 
w głównym składzie „Krynochromu“ Apotheke zum Engel am Hof, Palais der Creditanstalt- w Wiedniu.

■UC-a. pr
ounC*.
REWSHUj
ll8.WlfN.lii

KĄPIELE JODOWE
W IWONICZU

Otwarto będą w bieżącym roku t l l l i t t  1  (Z tT W C lI .  
Lekarzem zdrojowym jest Dr. medycyny i chirugii

vv Karol Moszczański.
/  zarządu Zakładu kąpielowego w Iwoniczu.

i  W Zakładzie wychowawczyni dla Panien m
zostającym pod zarządem (5 7 7 -2 -3 )

B etty  i  M a ry i Fróhllch
w  W IE D N IU  „ S t a d t  F r a n c i s k a n e r p l a t z tt N ro  9 11 , 

zaczyna się przyszły k u r s  d n i a  2 4  M a j a  r . b ., trwać będzie o d  1  L f p o a  po­
cząwszy dalśj na wsi w  H e l e u e n t h a l  pod Badenem przy Wiedniu. 

P r z y j m o w a n i e  U c z e n n i c  n a  c a ł k o w i t ą  p e n s y ę  m oże nasląpić przez
cały  ro k , i w a ru n k i prK yjęcia, jak  n ie m n ić j cały  p lan  n a u k i .n o g ą  b yć  p o w zię to  z d r u -

kouianych 'programów, które się każdemu na żądanie bezpłatnie przesyłają. Szczególniej 
nadmienić tutaj należy, że obok o g ó l n e g o  w y k s z t a ł c e n i a  s z k o l n e g o  i u m i e ­
j ę t n e g o ,  oraz wszelkie staranie dołożone będzie do gruntownej nauki j ę z y k ó w  
f r a n c u z k i e g o ,  a n g i e l s k i e g o  i w ł o s k i e g o ,  w ogólności, że każdej uczen­
nicy podana będzie sposobność do wykształcenia się w swej mowie ojczystej.
_____  - ______ __— ,1 - — imm ■■ mi IWOneaNM

Administracya Wód Mineralnych
W

w Królestwie Polskiem gubernii Radomskiej, 
otwiera Zakład dnia 1*° Czerwca rb.

W  kraju i zagranicą znane są dobrze ow e nadzwyczaj szczęśliwe skutki leczenia, jakie u 
zdroju buskiego w najcięższych nawet chorobach, często się wydarzają, o czóm przekonać się 
można z licznych dzieł lekarskich, a osobliw ie z opisu zdrojów krajowych, przez znakomitego 
profesora Dietla.

Długoletnie doświadczenie okazało, że zdrój buski, odznaczający się obok innych części 
składowych, nadzwyczajną obfitością soli kuchennej, soli gorzkiśj, jodu i gazu siarko-wodowego, 
liczne odmiany choroby skrofulicznej, najdzielniej prawie zwalcza; lecz zrówną także siłą działa 
on w upartych chorobach skórnych, reumatyzmach i artrytyzmach.

Obrzmienia przeróżnych organów, a mianowicie: obrzmienia wątroby i śledziony zimmcze, 
zastoje brzuszne, bóle nerwowe i porażenia, znajdują tutaj tak pewną pomoc, jakiej rzadko 
tylko u wód lekarskich zagranicznych doznać by mogły; a że zdrój buski płodność wskrzesza 
i przywraca, nie jedna z niewiast tego u nas już doświadczyła. K ilkuletnie, a dokładne spo­
strzeżenia teraźniójszego lekarza zdrojowego Dra. Dymnickiego, nauczyły nas, że wody buskie 
niepoślednią także wartość wleczeniu zastarzałej choroby syfilistycznej mają.

W wielu przypadkach uleczono tutaj z tej choroby takich nawet, którzy, wyczerpawszy 
bezskutecznie całe zapasy leków  aptecznych, już blisko rozpaczy byli, jak świadczą sprawozda­
nia z leczonych chorób, zamieszczone w dziełku, wydanem  przez Dra Józefa Dymnickiego 
w roku 1 8 6 0  pod tytułem „ B u s k o  i  j e g o  z d r o j e .*

Aby pewna pom oc w tak różnorodnych cierpieniach chorym zabezpieczyć, postarała się Admi- 
nistracya O wszelkie środki pomocnicze, jakie tylko w tym celu w zakładach zagranicznych 
istnieć moga N ie  brakuje dla tego w zakładzie buskim: Łaźni parowój, kąpieli mułowych, 
natrysków spadających i występujących, ługu lub też soli lekarskiej.

Co do pomfeszkań, to śmiało ogłosić możemy, że w żadnym z zakładów krajowych nie ma
ich w tej ilości jak w Busku.

Postarano się także o wszyslko, coby do wygód możebnych lub tóż przyjemności potrze-

bnem być mogło. .
Dwie restauracye znacznićjsze, kilka pomniejszych, jako też dwie cukiernie z bilardami

są na usługi gości.
Bufet przy zakładzie dostarcza w godzinach rannych: kawy, herbaty, mleka i przekąsek
Kassyno, w którym goście w każdej chwili zbierać się mogą, zaopatrzone dostatecznie w ga­

zety polskie, francuzkie > niemieckie.
Muzyka zdrojowa, odgrywająca dobrane sztuki, nie tylko przy zakładzie ale i w mieście, 

uprzyjemnia leczącym się pobyt w Busku. (6 7 8 -2 -3 )

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g ic z n e .
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W c z n l c ,  ż e  o d  d n ia  25?° 
K w i e t n i a  rb . n i e  n a l e ż ę  

d o  r e d a k c y i  G ło s u  “
W numerach od 1 —  95 redagowałem część hi- 

gtoryczno-polityczcą dziennika, mianowicie, sprawy 
Włoch, Francyi i Anglii, tudzież najnowsze toia 
domości.

We Lwowie dnia 23 Maja 1861.
(e io -i-3 ) H enryk Nowakowski.

W KOSZYCZKACH
pod T A R N O W E M  sprzedane będą *|n i a  2 0 g o  
C z e r w c a  rl». drogą pnblicznój licytacyi z wol- 

nój ręki
woły, konie, krowy oraz wszelkie 

narzędzia gospodarcze.
Między innemi zwraca «iy uwagę na szeroko-rzatny « ie  ■ 

w n f k  wielkiej doskonałości nowy prawie, % fabryki Bor- 
oha i Eiohmana w Pradze, — S i e c z k a r n i ę  z tejże f a ­
bryki całaj żelazny, M ł y n e k  z W rooławia ■ 12 przeta­
kami, przy wian u i czyszczeniu zboża ręczmy robotp zap e ł­
nia zagiopnjijcy. itd. — Licytacya rozpocznie się 20go Czer­
wca rb. o godzino 10 rano ‘ (6 0 9 -1-3 )

Obrazy olejne nowe. bardzo koszto­
wne, pędzla artysty­

cznego, s ą  d o  s p r z e d a n i u .
Wiadomość n Odźwiernego w B i b l i o t e c e  J a g i e l ­

l o ń s k i e j .  (608)

Świeża Krowianka^',;;»,; ̂
s e  u  K r a k o w i e ,  od z ie ją  nabvd można po umiarkowanej 
cenie. “ (5 7 9 -2 -3 )

SKŁAD FORTEPIANÓW  
J. B u l k a  w e  L w o w i e

p o d  L .6 3 8 %  w  k a m ie n ic y  h r. K a rn ic k ie g o , 
otrzym ał znaczny transport nowych wiedeńskich 
fortepianów  od najpierwszych fabrykantów , w tćm 
składzie są także p a r y z l d e  f o r t e p i a n y ,  
p i a n i n a ,  h a r m o n i u m  i  o r g a n i n a  po 
najmierniejszych cenach do sprzedania, ręcząc ?a 
doskonałość i trw ałość takowych,  przyjmuje 
także wszelkie naprawy, strojenie i w ym iany no­
wych za stare, zaś wszelkie zamówienia l stow ne 
tak w k ra ju  jako też i za granicą przyjm uje za 
złożeniem jednej połewy zapłaty zaraz, a drugiej 
połowy przy otrzym aniu instrum entów  na miejscu. 
Niemniej zgodzi się dla P. T. kupujących ze Lwowa 
i prowincyj n a  wypłatę w ratach  w yznaczonych. 
Listy tylko frankow ane przyjmuję. 1(5403-6)

WIOSKA
niedaleko Wieliczki

obejmująca 300 morg. gruntu i łąk, 50 morg. lasu 
oraz budynki w dobrym stanie, jest z wolnej ręki do 
sprzedania.—

Bliższą wiadomość udzieli p. Ludwik Łapiński c. k. 
notaryusz z Wieliczki. (607-1-3)

P r a w d z i w y  ś  n i e g o g ó r s k i

GŁOPEK M 0 V Y
ogólnie lubiony i bardzo przyjemny do zażywania
na grypę, chrypkę, kaszel, ból szyi, zaflegmienie. ogól­
nie we wszelkich słabościach piersi i płuc, jako bar­
dzo skuteczny środek łagodzący, jest w następujących 

Handlach i Aptekach zawsze świeży do nabycia:
w  K rakow ie: w aptece p. ALEKSANDROWICZA.

we L w o w i e :  w aptece „pod złotą Gwiazdą11 
p. Piotra MiJcolascha;

w Bochui u p. A. Kasprzykiewicsa — w Brodnch' u p. Ko- 
śoiek ego apt. — w Brzeżanach w aptece p Zminkowskie- 
go — w Bucxacssy u p. Pfeiffra apt., — w Dembiey u p. 
F. Herzoga — w Gorlicach u p. W alerego Rogowskiego apt.— 
w Myślenioach u p. M, ł.ow o.yńskiego — w Nowym T arga 
a p. L, Kamieńskiego — w 1'riem yślu u p. F. Gaidetschfca 
i Syna —- w Rozwadowie u p. Mareckiego — w Rzeszowie 
u p. Schaittera — w Samborze n p, K rugseiaena — w Sta­
nisławowie u p. Tomanka — w Stryju u p. Sidorowi za — 
w Tarnopolu u ł .  Buolineta — w Tarnowie u p. Sidorowieza 
apt. — w Zaleszczykach u p. Kodrębakiego — w Złoczowie 
u p. Petteseha.
Cena flaszki wraz z instrukcyą użycia 1 złr. 26 c. 

W  Rćwnieź można w tychże samych składaoh otrzymać: 
Ora Schmidta

Plaster na Odgniotki,
Cena pudelka 23 kr. w. a.

E k s t r a k t  n e r w o w y
Dra Behra,

do wzmocnienia nerwów i zasilenia ciała. Flaszko 70 cent.

P ra w d ziw y  le k a r sk i tra n  z w ątrob y  
m iętu so w ćj

na szkrofuły, w yrzuty skóry i t. p. słabości.

Proszek leczący dla bydła arabski i azyatycki 
H e lu n g k ia n k a ,

który w Arabii i Azyi używany bywa z najlepszym 
skutkiem do leczenia słabych zwierząt.

U koni: p n y  urynow anin krw istem , nadęciu, g ru czo łach , k a ­
szlu, ktlkaoh, bruku chgoi do jad ła .

U byd ła  ro g a teg o : przy śoinaniu się mleka, urynowaniu k r w - 
gtcm, podoju Krwistym, nadęciu, kaszlu, z :mnój febrze, 
kolkach, przy złym  podoju, braku chęci do jad ła , na­
dymaniu się krów, robakach i cierpieniach płucowych. 

U OWiec: w początkach zawrotu głowy, u słabowitych ja -  
t fgni%t i w puchlinie.

0  SWin: przy puohlinie, kaszlu, kolkach, obżarciu się lub 
przy pokazywaniu się gruczołów. (2 6 8 -6  6 )

Cena paczki wielkićj 80 centów, tuałćj 40 centów. 
Proszek ten utrzymuje także zawsze świeży: 

we LWOWIE p. O. T  W in k le r .
Główny Skład u J .  B i l t n e r a  w G1 o g S ° '  “

T E A T R  K R A K O ^ S ' k t
POD DYREKCYA -

J U L I U S Z A  l ’ F r  „
D ziś w e  W torek ^ 6 1 .

P O Ż E G N A L N Ą  » E f ^ Z Ę N T.A C Y A  
przy rzę8'8 °»Wietiec:iu.

WIELKIE TABLEAUX
oświecane kolorowe™' ognami r. poźegnnmcm Publicznośei.

2 St. F L E U R .
0 y w 1 akoie z francuskiego.

B o g u  d z i ę k i ! j u ż  n a k r y t e !
— • °*ned)’ft yf \ HKcie prze* L. OosYan.
Wiesław czyli Wesele Krakowskie.
uorazeK dramaty°*By le  ńpiewami i tańo .mi podług Si, l a s t  i 

Brodzińskiego, przerobił hr. Kryatyn Ostrowski; muzyk*
 ______  Szlagórskiego.


